tar, 217. ieii pocztową opłacona patiia. | Łwów, piątek 3 września 1820. fak Ii. 
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Lwowie Mnuzięcaóie Gi Hk., 1 dosta 
Wema 70 Mk, ut połidacy! 10W. gó 
innych państwaca 90H<. (£ przesyina poezi) 

GKIA OGLŁGSŁEA 

; a (lwowstie) za 1 wiareg ronpareil 
m aaee ea e A 
namp. 8 Mk. Kemunřkaty i rasiamy pe inw- 
nice za wiersz nony. 5 Mk. Drobna ogtezniia 
80 fa. od wyrzzu. Bla poszukujących prać 
bszpłatnie. Ogłoszenia na niedzielą c $1*/a drożej, 
Zamiejscowe (pozalwowślie) zwykła 1750 lk, i 
za Wiursz neQp-, uekrologi i nudosiuaa U Mi, 
koruunikacy i reklamy 10 Mk, drobma ogla= 

szenia áu fen. od sews, 
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Luów, wi wzuadizua i. M, 


Cona pojedyńczego namora nu cizia 
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Komunikat sztabu generalnego: |pstu dni znajduje się na tyłach Budiestego, z 


niezwykłą zaciętością posuwała się w ślad za 
|główneani jego siłami. Dnia 30. sierpnia ude- 
, 5 rzył on w kierunku na Zamość od wsekodu, 
Na północnem skrzydle sytuacya bes zmia- Budicnny widząc grożące mu niebezpieczeństwo, 
ny. W, centiram trzecia armia odniosła szereg rozpoczął gwalfowity odwrót, napotykając wszę- 
poważnych sukecsów nad armią konną Budien- |qzie na silny opór okalających go naszych od- 
nego. Armia ta, będąc najlepszą operacyjną je-| działów. , Í 
dnostką sowdepii, otrzymała bezwzględny roz-| W gkaiicy Wolicy Sniatyekiej, Miądzyna i 
kaz przerwania naszego irontu w rzjonie Zamo- | Zaąawatewa, wywiązały się niezwykie estre walki, |czy wciaż jeszcze grzmjeć będą działa, nad ma- 
ścia i rnarszu ua Lublin, łącznie z WOJSKAMI | w trakcie których poszczególne dywizye nieprzy- szemi głowami, czy też rozpocznie się era pra- 
XII armii sowieckiej, które obecnie przejść mu- |jązjęjskie mie bacząc na olbrzymie straty, po.|cv Źbożnej. pokojoweń” pracy budującet Poiske 
siały do działań zaczepnych * w kierunku na |nąwiały swoje: szarże kawaleryjskie, Armia kon- | na wszystkich polach. których uprawa tworzy na- 
Ghełm. Dzięki świetnej akcyi wypadowej na-|pg w tych walkach została rozbita, a  poszcze- |ród i peństwo... 
szych oddziełów, zgrupowanych wzdiuż Bugu, gólne oddziały, które zdoł yy się przedrzeć, znaj- Z ulgą czytamy, że nasza delegacya pokojowa 
plan ten został udawemniony. ldają się w trakcie bazłacz ego odwratu. ma już teraz zawieźć na miejkce rokowań okre- 
Koncentrujące się w rejonie Piszczy-Śmola- | (asza dalsza akcya poŚcigowa rozwija się |5tote warumki pokojowe; że P. P, S. njedwuzna. 
ry Jagodyna wojska sowieckie, nie wytrzymując | pyimyślnie. cznie wyrazito, jak większość narodu wzobreż 
natarcia, rozpoczęły szybki odwrót, pozostawia- Wśród zabitych bolszewików rozpoznano |SOVie „cele“ pokojowe oraz że bolszewicy skie- 
jac w naszem ręku licznych jeńców. 25-ty p.|szefa sztabu 4-tej dywizyi, dwóch dowódców |"iać się poczynają do reainiejszych zgoła ad nie- 
p. w akeyi tej zdobył 2 działa z zaprzęgumi, 6 |brygad, paru dowódców pułków i 12 komisa- |dawnvch pojęć o bem, czego ządać im wożno, 
karabiców maszynowych i kolumnę amunicyj=|rzy, Oddziały nasze wzięły znaczną zdobycz ; | albowiem nie jako zwycięscy, lecz [ro równy 
no. Budienny 29. sierpnia dotarł do - dywizya jazdy: 7 armat. częściowo z|s rownym kontrahentem zasiąść mają z nami do 


iwrocie. 


Dzika konsepeya. 


Z niestychaną ulgą aow;żduje siłę cały ma- 
ród, że utęskujony pokój fest na drodze do urza- 
czywistnienia, że wkrótce nie bedziemy już drzet, 
wstając rano i kładąc się do snu, o eont“; 
o to,,czy naprzód czy wstecz się posuwa, o byt 
państwa i marodu tak ściśle związany z kwestyą 


z dmia 1. września 1920, 


———m Nm A A Z WK ANN 


gdzie napotkał na zdecydowany opór 31. p. p. zaprzęgami, 13-ta dvwizya 2 armaty, znaczną jStułu obrad. A 

i oddziałów 6-tej dywizyi ukraińskiej, Jakkols|jjosć karabinów maszynowych i wozów amuni- Chcemy definitywnego pokoju, pokoju spra- 
wiek dzięki bohaterskiej postawie tych oddzia- |cyj artyleryjskiej, orkiestrę, kancelarye pułkowe | wiedliwego 1 godziwego dla obu śtrom, który nie 
łów, rozpęd ofenzywy nieprzyjaciela został nie- |; t, d., grupa majora Czapliekiego (II «dywizya |stałby się zarzewiem nowych zaburzeń, agita- 
co zatemowany w ciągu 30. i 31. sierpnia, ar- | egionów) 2 ciężkie działa oraz bogaty mate |Cyr odwetowych, jrredenty; (jak tam (szcze ma- 
mia konna posunęła się znacznie naprzód, do- |rygł wojenny. zywają się te bolączki, wywołane przez intere- 
cierając czoiowemi kolumnami do Sławenkina, Na wschód od kwowa oddziały nasze od. |55 dynastyczne, ka. i aljistyczf: i imperya'istyczne. 
Ławisk | Białawody. Pierwszą klęskę zadały |pzuciły nieprzyjaciela na linię Bugu, zdobywa- | Dlatego jak wyzwolenie witamy warunki pokojowe, 
meprzyjaciełuwi oddziały zegiej dywizyi begio- jąc 3 działa, 6 karabinów maszynowych i kil. javie Stawia P. P. SL i 

nów w rejonie Grabowea rozbijając doszczętnie Chcemy pokoju na podsiav.i: granie etnogra- 
jedną brygadę i biarąc z górą 200 jeńców do ficznych, chcemy naród swój skupóć w granicach 
uiewoli D.cydująeą roię w bitwie odegrała gru- państwa ufarodowego. a wszystkie cele nie da- 
pa pościgowa Stanislawa Hallera, która już od jące urzeczywistnić się w zakresie własnej por 


POSTAWY ZOE PS TOO YET RE DEE OSEERE NOŚCI, osiągnąć w drodze poroziznienia z 
PROZĄ TATO BEE) EE EP A WODZA mns | SSAA, Z którymi bem łatwiej dorklziemy do. 


r : zgody, im mniej będą mogli podejrzywać mas o 
Na drodze do pokoju. 


zamiary agresywne i zaborcze, 
WARSZAWA. 1 września. (Tel. wi.) W pią-|dziś nadejścia odpowiedzi od rządu sowietów 


kudziesięciu jeńców. 
A pokój ten sprawisdłiwy. honorowy, defi-- 
tek 3 bm. wyjeżdża z Mińska reszta członków|na nową propozycyę przeniesienia rokowań z 


Ńaczelne Dowództwe W. P. Szia Generalny. 


— ost 


szewikami, bo z bolszewikami wojauę prowadzimy. 

Nie mmieszajęe się w sorawy wewnęirane Roe 
syi, musimy uznać bolszewików| i rząd bolszewia- 
ki ża „stronę z którą jeśli chcemy raz skończyć 
wojnę, pertraktować musjmgą I z którą wchodzić 
w układy nie ubliża nam bynajmniej. 

Anglia od mjesięcy układa się z bołszewi- 
kami i (ie traci nic ze Swego prasiiiu. Francya 
z ochotą przyjęłaby zwrot miliardów od bolsze- 
wików, choć icn mie uznaje i gchowawszy je 
do kieszeni, zasiadłaby z Leninem, czy jego wy- 
słańcami do obrad pokojowych. i 

I my zasiedliśmy już z nim do pertraktacyi 
i będziemy je prowadzili fuśli nie zacietrzewią 
siè na miemożfiwych punktach“ i jeśli, eo Fr 
mnisi est wiażne, sami mie bądziemy się upisraki 
przy tem, ĉo niz jest dia nas istotne. 

Tymcrasem nasi gndecy, przychodzą z fan- 


nitywny chcemy: i musimy zawrzeć wiaźnie z ból- 
polskiej delegacyi pokojowej. Mińska do Rygi. Jeżeli odpowiedź dziś nadej- 

Dalsze rokowania odbędą się prawdopodob- |dzie, odbędzie się wieczorem posiedzenie R. O. P, 
nie w Rydze albo Rewiu, zależnie od odpowie- | Jednocześnie odjadą do Warszawy ci delega- 
dzi rządu sowieckiego. ci, którzy pozostali w Mińsku. Prawdopodobnie 

WARSZAWA. 1 września. (Pat) „Kurjer|7 początkiem przyszłego tygodnia delegacya w 
Warszawshi donosi: Rząd polski spodziewa się |Pfluym składzie wyjedzie do Rygi 


pa W, 


LUPEA HEGN SO 


y | k 
Paderewski proponował wyprawę 
ma Moskwę. 

WARSZAWA. 1 września. (Tel. wł.) Z Pary- 
ża uadeszła wiadomość, że b. minister i współe Clemenceau i Foch sprzeciwili się tej impre- 
pracownik TM » a p. Tardieu, zie, a p. Paderewski został odosobniony, 
mieszcza w „Illustration“ senzacyjny artykuł o Artykuł ten wywołał w tutejszych kołach testyczną myśl z p re. 

ar ac : x Ę Ę J J czną myślą, z myśłą „amerykańską“; aby 
Paderewskim, streszczający się w tem, że Pade= politycznych ogromną niespodziankę. *|nie prowadząc wojny anj nie zawierając pokolu, 

rewski proponował jeszcze 15 września 1919 — nm == "1. '|zekończyć operscye wojenne. 
idzie o to, że bolszewycy, nie nadeżą da igr 


wyprawę na Moskwę. 


2 ~ ; „DZIENNIE [UBOWY” Mr 27 


wzerzystwa że in ręki podać nie można, że 


zawierając z nimi pokój, musi się ih uznać, a Polska pod kawaie! 3, 


taki? Kdzi żadea porządny Amerykanin atj; Fran. 


cz, Smc:tgólnie rentjer, kióry ma coś na “car HORSEA, 1 września (Pat.), Gencrysłowiejsce pewnych wskazówek co do przyszłego kis- 

dej pożyczceć nje uznale. Weygand, Radclife i lord D'Abernen mają od-|runku jej polityki i pewnych rad od najbitż- 
Na'siy tedy czesać, az boiszawi Tin być konferencyg » przedsta wisielami rządu frax- |szgch przyjaciół. 

Wree — bo w nim leży nadzieja cała — hie |cuskiege i angieiskiego, przyczem lordD'Abernon Nowa konierencya pokojowa pełsko-rożyjska 


opali ich l mie zaprowadzi demokracyi endec”.ego | udaje się do Londynu, aby się tam spotkać »| będzie prawdopodobnie zwołana niezwłocznie 
nabożeństwa, Zanin wisdy zawrze Polska bra- |Bouar Lawem, Curzonem i isnymi angielskimi |na trenie neutrałnym i to zapewne w Rydze. 
dziwy“ pokój, bo wszak carskiemu generałowi | ministrami. Po tej konierczcyi udzisli się Po 
vario już rękę podać. RETTERE ZYW ZA AANE n ECO DEA 

Wiedy obok ,demokratyezmnej“ Rosyt staniei = 


„demelustyczna'* wedle fasonu endeków Polská Z - A = 
zolszewicey gromadzą nowe wojska. 


i życie potoczy Się wesoło... ; 
Tykao achunek nie zmyl; zych dypło- 
U ogg e NEA M WARSZAWA. 1 września. (Tel. wł) Ze | ront polski. Także w Petersburgu zarządzone 
Sztokholmu nadchodzi wiadomość, że bo!szewi- | zostały przygotowanie do wysyłki tamtejszych 


make z bożej łaski? A gdyby tak Wrangel nia 

rwyciężył i uległ lcsowi poprzedników swoich, AK SE" T i í mA À A, 
ściągają wojska z granicy finlandzkiej naj pułków na front pałski. 
ew eR ar Jee 7 FRYTEK INCZENIWEWYPETE Z ” WESA TEDE CY 


wtórzy z tej Samej co Wrangel kjesy czerpali po- | J 
pareo i rete? roa: 
A pięby owawa przewlsc się miała na czas 


długi .. Ce wtedy ? t m z ET. | 
Wies w Polsce musiałby wytworzyć sie stan ZMAJZZIĘEMA bron RA komunis tOu CERTE Ba 
pie de mielenia. „Okopana' ma flini Dmow WARSZAWA 1. wrześria (tel. wł). Podczas j Strony władz policyjnych, wykryto wczoraj! ol- 
mdee" nie mogłaby Się ruszać} nie mogłaby Zar |zewizyi w pidrarni St, Piechowicza wykryto  |brzymi arseneł broni komunistów warszawskich. 
brać Pię wewnątrz do odbudowy, będąc w ciak | skrzynie pochodzenia francuskiego, zaadresowa- | Arsena! ten minścił się w piekarni. Zuatezi mo 
siem nasipi, czy moya „wojna nie wybuchnie ne do miajsierstwa spraw zagranicznych. Piecho | tami 3 karabiny maszynowe, 35.000 karabinów ręczi 
ja w e. pi PPBCH A ì Niemcy MOgLDY | wicz tłomaczył Bię że są to konserwy. Po otwo- | nych, 12 pudów pyrokszttny, I 96/braumiegów bel- 
iezpmać ją wciąż w szachu, bo wszak nepewność | rzeriu skrzyń pokazało się,że był to bardzo lics- | gifskich, 
na wschodzie nie pozwałałaby zabezpieczyć gra- | ny raaterya! wojenny, znajdowało się tam bowiem | Przeprowadzono ponadto rewizyę u szwa 
= ki a mich. a L 130 tysięcy nabojów tarabinowych, 3 karabiny mæ |grów Piechowicza i Zygmunta Morawskiego, 
Wciąż otwartą raną byłaby z jednej” strony | szyńowe, 500 funtów pyrołczyliny, dynamit itd. |żełnierza i Jana Morawskiego znaleziono u nich 
BENA nieokresiona, BO R zawariszy Afnityr WARSZAWA 1. wrześcł: (Pat). „Kurier | bibułę komunistyczną. 
wnego pokoju, Nie wietzitlibyśmy gdzie granic | Warszawski“ podaje: Dzięki wyiężonaj pracy ze Dotychczas aresztowano 7 osób. 
emasa na wschodzie, Zofnierz nie imógiby powTror | ZET ZER TEO A IENA A ARBIRE NE SOSEA EAE AZER POZA 


cić de domu, szkoły nie funkcyonowałyby, prze- = 
: pomieszczenie było dość obszerne, do 


WE 


PNY iP TWZLNE A 


myst wciąż musiałby być wojenny“; najżyźniel- 
domów przylegał ogród. 


sze obszary na wschodzie, pon:eważ niepewne, Z pobytu dalegacyi pəxkojowej | 


ieżałyby odłogi m, zdziczenie, zdenerwowan e; cho- w Mińsku Posiedzenia odbywały się w dawnym gma- 
roby itd, itd. jako ,dopusty* niepewnych czasów ST chu gimnazyutn, gdzie rerydował sztab gen, 
byłyby »sastępstwem tej azfijej doprawdy kon- Warszawa, 31 sierpnia. | pzeptyckiego. W niezbyt obszernej sali posiedzeń 


cepryi która powSsiać mogła w głowie tylko czyn- Delegacya rosyjska składa się, jak wiadome 
niców rozstroju i wrogich fafczyźnie i państwu. ls przewodniczącego Karoia Daniszewskiego, Ło- 

Ae pewni jesteśmy, że ta niesamydzielna kont | tysza, wybitnego członka komunistycznej pattyi, 
oćgcya enqetów wywietrzeje im z głowy w chwili, | sekretarza Steingolda, sekr. centralnego wojen- 
gdy koalicya, czy feż ta jef część, której interesy | no-rewolucyjnego komitetu, delegatów: Piotra 
dak: zgode Są z purtyjneni interesami endecyi, | Smidowicza, starego r"łonka bolszewickiej par- 
perseżznie plan jnny. A plany tyczące Się Polski |tyi, inżyniera z zawodu, przewodniczącego mo- 
powstają tam z dnia na dzjeń coraz nowe. Nie dæ- |skiewskiego Sownarchoza (Rady gospodarstwa 
cyduje o nich interes Polski, lecz interesy impe- | narodowego) i Mikołaja Skripnika, oraz rzeczo- 
ryaliatyczne i materyaline państw kierujących dziś | znawców wojskewych Nowickiego, dawnego ge- 
łepai Świata. nerała armii carskiej i Wilhelma, Garfa, Loty? 
sza. Tłumaczem ze strony rosyjskiej był Brodzki 


wisiąły duży portrety Lenina i Trockiego, po 
bokach wizerunki Marksa i innych. Cała saia 
przybrana była emblematami sowieckiemi i 
gwiazdami. Delegacya poiska miała obok sali 
posiedzeń do swego rozporządzenia trzy pokoje 
jeden większy i dwa mniejsze W posiedzeniach 
brało udział zwykle 25 osób; delegaci polscy 
przyjeżdżali automobilami pod eskortą Po stro- 
nie rosyjskiej m. in brał udział korespondent 
„Daily Herald", Brailsiond. 
' Władze bolszewickie i eskorta zachowywały 
się naogół grzecznie. We zuaki dawał się jedy- 
z Warszawy, ze strony polskiej p. Łukasiewicz, | nie komendant gmachów, niejaki Ulrich. Polak, 
Delegacya rosyjska otrzymywała pedobno |który wydawał szykapujące rorporządzenia w 
szczegółowe insirukcye od Radka. Radek tego, że nie woluo wychodzić osobom, 
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Danisa w naturze na rzecz wojska. 


WARSZAWA, 1 września. (Tel. wł.) R. O.P.jeeiem przedstawienia rządowi sowieckiemu sta- 
uchwaliła wydać rozporządzenie, nakładające na|nu izeczy. Bawili również w Mińsku: Mar- 


È do Mińska, poczem wrócił do Moskwy,ļ|nie należącym do delegacyi Ścisłej, cĥcerom z 
ludmeść jednorazewą daninę w naturze na rzecz = i Kon, którzy ewakuowali się z Bia- 


delegacyi polskiej nia pozwolił jeżdzić automo- 
bilami i t. p. Rozporządzenia te zostały cofnię- 
te wskutek skargi delegucyi. 

Miejscowa prasa baiszewicka zachowywała 
się wrogo względem delegncyi. Celowała pod 
tym względem mińska „Zwiezda“. Delegaci o- 
trzymywa! pisma rosyjskie, a m. in. wydawa- 
ny w polskim języku „Sztandar Komunisty* 

„O aiepowodzeniach swoich bolszewicy po- 
czątkewo nie nie pisali, po kilku dniach do- 
‘piero przyznali się do porażki zarówno w ko- 
Diunikatach jak i srtykułach. Ten prasy w 
stosunku do Polski stał się jeszcze ostrzejszy 
i przypominał prasę czarnosecinną. 

Radio deiegacyi polskiej chwytało komunie 
katy wojenne polskiego Sztabu Generalnego. 

f * 


wojsza. Danina ta objąć ma 300 tys. par bu- | łegostoku. 

tów z cholewami lub podwójną ilość trzewików, Dziwnym i niezrozumiałym brakiem w u- 

360 tys. koców lub kołder, 300 tys. par spodni rządzeniu i słabą stroną techniki rokowań ze 

wełmiaaych lub podwójną ilość bawełnianych i|strony polskiej był brak stenografistek, któ- 

600 tys. kompletów bielizny. Na Małopolskę |rych delegacya polska nie zabrała z sobą i 

wyzasczeno nast. kontyngent: 75 tys. par bu-|maszynistek, gdyż jedna maszynistka polska, p. 

tów, 75 tys. koców lub kołder, 75 tys. par| Wołkowiczowa, aczkolwick świetnie wywiązy- 

spodni eln. i 150 tys, kompletów bielizny. į wała się z zadania, była przeciążana pracą iżz 

Przeprowadzemiem całej akcyi ma się zająć w |tradem mogła jej podołać. 

Małepolsce Tymczasowy Wydział Samorządowy, Delegacya polska wyłoniła z siebie cztery 
który rezdzieli ten kontyngent na powiaty i|komisye: prawno polityczną z podsekr. stanu 
- miasta, Wróblewskim na czele, w której ślad wcho- 

(Jak się dowiadujemy rozdział ten już na-|dzą Kiernik, Ciszowski, tow. Perl i Rundstein; 
stąpił i do 20 bm. cała ta akcya ma być prze-| wojskową pod przewodnictwem gen. Listew- 
prowadzona). skiego, z członkami tow. Barlickim, mjr. Sta- 


kuj” 

Część delegacyi, która wczoraj wróciła do- 
jechała koleją do Zabinki, Dwaj parlamentarze 
boiszewiecy zawiadomili o przybyciu delegaczi 
placówki polskie, umówili sig co do miejsca i 
godziny przekroczenia iroatu i zostawiii zakład 
ników. Około godz. 9-cj wiecz, delegaci w czte- 
rech autorzobiiach przekroczyli linię frontu i 
udali się do dowództwa dywizyi, 

Z Mińska wyjechali w piątek wieczorem. 
Caią noc pociąg stał na stacyi i wyruszył do- 
piero nazajutrz rano. Okna wagonu były pod- 
czas podróży zamkuięte. 

Dwaj delegaci amerykańskiego komitetu 
rezdzielcze.o, którzy wyjechali do Mińska z de- 
iegacyę polską, udali si 


mirowskim, Wiehlińskim, do której zaproszo- 
ny został również por. Zborowski, eficer ope- 
racyjny, który na posiedzeniach delegacyi pols 
skiej referował sytuacyę wojskową ; graniczną 
składającą się z przewodn. pos. Grabskiego 
i członków tow. Barlickiego, Kiernika, Miecz- 
kowskiego, tow. Perla i Waszkiewicza wresz- 
cie gospodarczą pod przewodn. Kiernika z 
Grabskim, Kauzikiem i Olszowskim. 


* 


Nie będzie pochodu na Kijów. 
Warszawa, 31 sierpnia, 

Ze sfer rządowych informują: 

Niektóre koia polityczne starają się wmawiać 
w rządy państw koalicyi, a szczególnie w Pary- 
ży, jakoby w kierujących miejscach wojska pol- 
skiege noszono Się z myślą ponownego pójścia 
na Kijów. Ze strony naczelnego dowództwa pos 
cgzynione zostały kroki dla sprostowania tych 
tendescyjnych isformaczyi. 


y a I 
Delegacya polska znajdowała się pod ścisłą 
obserwacyą specyaluej wyznaczonej straży. Człon- 
kowie delegacyi zazmieszkiwali w dwócii do- 


mach, przy ul. Podgórnej, umyślnie zarekwiro- ę eo Moskwy. 
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Kto szerzy 


We wszystkich państwach prawerządnych, 
walku o wiadzę odbywa się w sposób uczciwy, 
kulturalny, zasobny w argumenty, mogące obalić 
system lub ludzi, zajmujących naczelne stano- 
wiska w państwie. U nas w wałce przeciw Na- 
czelnikowi Państwa i Naczelnemu Dowództwu 
nie przebiera się w środkach a karczemne wy- 
sieczki przeciw „Belwederowi* codzień widnieją 
na łamach pism służalczo-ententowych z „Rzecz- 
pospolitą* na czele. Gdyby się kończyło ma oso- 
bistych atakach na naczelnika państwa, można- 
by to przeboleć, ale tam się zrzuca stale insy- 
nuacye, tam się nikczemne wprost zarzuty czyni 
Naczelnemu Dowództwu, że zwalcza ententę, 
że nie słucha ententy, że mie idzie po myśli 
ententy, ententa, ententa w każdym wierszu, 
na każdą nutę. A dalej tam się stałe wypomina 
„błędy strategiczne“ Naczelnego Dowództwa, tam 
się krytykuje każdy ruch, każde zamierzenie. 
Dzięki tym pismom doczekaliśmy się cenzury 
prewencyjnej, która powstać musiała, ażeby 
aieco skrępować język sprzysiężonym zamacho- 
wcom. Pisma te idące wprost na rozbicie ca- 
łości państwa  tozpoczęły znowu ostatniemi 
czasy olenzywę przeciw Biuru prasowemu od- 
działu II Naczelnego Dowództwa za to, że ich 
nie zakupuje w tysiących egzemplarzy dla woj- 
ska. Takie notoryczne szkodniki, jak „Rzeczpo- 
spoliła* „Gazeta warszawska* lub „poranna* 
mącąc  nicprzerwanie  podrzynając autorytet 
władz wojskowych, zgłaszają pretensye o to, že 
ich się pomiędzy żołnierzy nie rozrzuca i nie 
czują całej ohydy swej roboty a śmieszności 
pretensyi. Jak zaś im bardzo idzie o to, by od- 
restaurować nie klejące się interesy, mimo do- 
larków amerykańskich, świadczy fakt, że odgra- 
żają sie z „Rzeczpospolitą* na czele, iż niebo i 
ziemię poruszą, ażeby ukarani zostali winni, 
którzy nie Rzeczpospolita“ lub „Gaz. warsz.“ wy- 
syłają żołnierzom, lecz „Naród“ i „Robotnika“ 

Nie mogac bez trudu dotrzeć aż do okonów 
„Rzeczpospolita“ i t. p. dociera łatwiej drogą 
agiliacyi do szpitali i tam usiłuje szerzyć anars 
chię. List jaki otrzymał „Naród“ charakteryzujący 
metody, jakimi chadzają rozmaici politykujący 
pozafroniowy godny jest powtórzenia : Oto, co 
pisze „Naród“: 

„Jesteśmy w posiadaniu listu porucznika D. 
który leżał, jako chory w szpitalu okręgowym 
w Krakowie i w ten sposób opisuje „nieporozu- 
mienie*. które między nim a władzami szpital- 
nemi wynikło: 

„Królko mówiąc, 
„Naprzód“, a ordynansa, który 


zabroniono mi nabywać 
był posłany po 


rz 


ARTUR ĆWIEOWSKI. ł 


e m A 


Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


zer" I 

Gdy zostali sarni, Włodzimierz poprosił sio- 
stre nieśmiało o wcześniejsze przygotowanie ko- 
lacji, bo niebawem musi wyjść. 

Popatrzyła na niego badawczo. i 

— Powiedz mi, Włodziu, jakie ty masz ciągle 
interesa na mieście? Chodzisz, nie wiem, gdzie... 
robisz, nie wiem, co... a mnie zostawiasz samą. 
Nie pomyślisz nigdy, czym też ja się w tych 
samotnych godzinach zajmuję. Przecież prócz 
ciebie nie mam nikogo... a ty zawsze takiś da- 
leki, jakby obcy. 

Zrobiło mu się żal. Doprawdy. siedzi jak 
pustelnica w mieszkaniu, zdana jedynie na to- 
warzystwo sąsiadki z drugiego piętra, która roz- 
wodzi się ustawicznie nad nieprawością Świata 
a wojnę uważa za karę Bożą. Piękne, smutne 
oczy siostry patrzą z taką tęsknotą przez okno 
na świat.., 

— Widzisz, Reniusiu — odezwał się łago- 
dnie — w tych czasach nikomu nie może być 
dobrze. Musimy przetrzymać, musimy zrezygno» 
wać na razie z wesołości i radości, skoro inni 
poświęcają coś więcej... szczęście i życie. Ja 


s 
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wództwa szpitala, że w sposób powyższy u- 
chroni żołnierza od zgubnych wpływów prasy 
socyalistycznej i nakioni go do czytania „Rze- 
czypospolitej". Przeciwnie, od chwili zakezu 
„Naprzód* stał się nader poszukiwanym wśród 
żoinierzy. jak owoc zakazany, i wzbudził za- 
interesowanie nawet u osobników otoajętnych*. 
„List porucznika D. — dodaje „Naród“ — jest 
ciekawym dokumentem epok’. Nie że, że leader 
P. P. S. jest wiceprezesem Rady ministrów | 
Jakiś dowódca szpitała okręgowego, z błogosła- 
wieńsiwa kapelana, pozbawia swege „approba* 
tur* organ tej samej partyi, i ustała własną 
zetłę, i o ile to żołnierz, musi ją na- mieście | cenzurę, przez żaden kodeks i żadną ustawe 
przeczyląać i wyrzucić, gdyż greżi mu primo | nieprzewidzianą. Gdyby wreszcie zechciane wbić 
odebranie mu gazety w bramie, secundo kara, |w mózgi tych panów, że bez ich opiski moral- 
o ile przestępstwo zostanie wykryte. nej, bez ich zabiegów pedagogicznych żołnierz 
„Smiesznem doprawdy jest mniemanie Do-lpolski obejdzie się doskonale“. 
AG STEK FATE a eal DWRTEDNĄKA SET KRZEW ZAWOR TETRA TR 


ma 
anarchie. 
tę gazetę, ckeano ukarać, za namową kapelana 
szpitalnego, i tylko ostra moja interwencya u 
wiadz odnośnych uchroniła go od tego. 
„Dowództwo zaś szpitala wydało zakaz spro- 
wadzenia „Naprzodu“ i innych t. p. deprawują- 
cych żołnierza pism do kiosku szpitalnego. 
„Gdy chory inb ranny chce precar ag] 
coś innego niż „Rzeczypespolitą"” lub „Kuryer 
Ilustrowany", musi zwlekać się z łóżka, starać 
się o przepustkę 1 dopiero iść do miasta po ga- 


Trzeciem analogicznem zjawiskiem jest roz- 
syłan:ie z Warszawy wiadomości, jakoby obccny 
rząd polski i naczelne dowództwo chciał znowu 
— a tym razem wbrew zakazowi koalicyi — 
zdodywać Kijów. Wiemy tu w kraju, że wiado- 
mość ta prawdzie nie odpowiada, ale należy się 
zastanowić, jaki ona skutek będzie miała, roz- 
szerzana z Warszawy zagranicą. Zaszkedzi Piła 
sudzkiemu i obecnemu rządowi? Niewatpliwie, 
ito w wysokim stopniu. Ale czyż tylko na tem 
skończą się jej niszezące dla Pelski skutki ? Czyż 
zarzut imperyalizmu i aneksyonizmu, który ua 
dnie tych wiadomości leży i którym się chce 
Piłsudskiego i rząd skompromitować, nie przy- 
jgnie do całcj polskiej sprawy, tak, jak raz już 


Już i konserwatyści mają ich dość! 


Czas „Krakowski“ z d. 1 b. m. konstatując 
charakterystyczną w obecnej chwili podjadkawą 
rohoię endecyi przeciw naczelnikowi państwu 
i rządowi ujawnioną stale w artykułach „Rzecz- 
pospolitej*, „Gazety warsz.* i innych rejestruje 
rodzaj „akeyi“ prowadzonej w tych pismach, 
i tak „bardzo“ niemiłem zjawiskiem — pisze 
„Czus* — jsst rozpoczęcie namiętnego ataku 
przesiwko naezelnikowi państwa. Dzisiejszy ar- 
tykuł „Gazety warszawskiej“, zarzucający mu 
teadescye do absoluiyzmu i ciągle przekracza- 
uie kcempetencyi, obok wielu innych, de tege 


samego celu zmierzających zarzutów, nie jest| — niesłusznie — przylgnął? 
bynajmniej w prasie tego obozu odosohnionym. A wreszcie taki ceł publiczny — be e par- 


tyjny nie pytamy — ma podkreślanie i rezamu- 
chiwanie rywalizacyi, gdyby nawet przypuśćray 
ona istniała, między sztabem oficerów francus 
skich a dowódcami polskimi? Francuzi (jem. 
Weygand) twierdzą i podkreślają, że żadnej we- 
żniejszej rozterki nie było, że oni bez żadnaj 
przeszkody pomagali, a pomoc ich przyjmowano 
nader wdzięcznie. i 

W czyim interesie jest przete rozgłaszać po 
dziennikach — a rozgłaszać wbrew prawdzie! — 
że pomoc francuska była przyjęta przez dowód- 
ców i przez sztab polski źle i niewdzięcznie? 
„jakżeż takie wiadomości oddziaływają na nasz 
stosunek do Francyi?* 

Dia narodowych demokratów szerzenie intryg 
jest waźniejsze aniżeli myśl o wspólnej jodne- 
litej pracy. : 

I to im zarzuca pismo kenserwatywne które 
chyba nie należało do wielkich zwolenników ... 
Daszyńskiego. 


W jakim celu politycznym, z jakąś to mysig 
końcową, wszczyna się w tej chwili takie nic- 
bezpieczne, bo rozbijające spójność narodową, 
rekryminacye ? ` 

Dragiem, równie przykrem zjawiskiem jest 
rozpoćzyta od paru dni gwałtowna kampanja 
przeciwko niektórym członkom rządu, a prze- 
ciwko wiceprezydentowi gabinetu przedewszy- 
stkiem, pod hasłem, jakoby rozpoczęto starania 
o zawarcie polske=niemievkiego sojuszu. Plotce 
tej, zamieszczone; w liście p. Głąbińskiego i roz- 
telegratowancj do Paryża i Londynu, rząd pol- 
ski zaprzeczył jako absolutnie nieprawdziwej 
— ale ile szkody, rozpowszechnienie jej za gra- 
nicą Peisce tymczasem zrządziło, wyjaśniać nie 
potrzeba. 

Do tej samej zaś kategeryi środków walki 
należy piętnowanie misyi prof. Aszkenazego w 
Londynie i Dr. Bilińskiego w Wjedniu jako 
germanofilskich. 
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dziwne, obce oczy... Mogłabym się bać 
oczu, gdybym cię nie znała. 

Pocałował ją w rękę, jakby  przepraszając. 
W pocałunku tym wyczuła taką ztkliwość, że 
stajała uraza, a nie chcąc go dłużej zatrzymy- 
wać, poszła do kuchni przygrzać kolację. 

A potym,.. nie miała już co z czasem robić. 
Położyła się na sofce i zaciągnąwszy ręce za 
głowę, patrzyła w. dywan na przeciwległej $cia- 
nie. Wyhaftowana była na nim postać nagiej 
kobiety, spoczywającej wśród zieleni, podczas 
gdy wierny towarzysz samotności, biały chart. 
wpatrywał się w jej oczy. Renia obraz ten znae 
ła już na pamięć lecz zawsze przyglądała mu 
się z draźniącą, zmysłową ciekawością. 

W wielkiej ciszy pokoju nieruchomość przy- 
tulnych mebli była dła niej czymś nieznośnie 


rozuiniem twój stan: takaś młoda, życia pełna tych 
a wigdniesz w tym zamknięciu. Ale przecie 
wszystkiemu będzie koniec. Dlatego na Świecie 
dokonywa się teraz taka ciężka, taka twanńda 
praca, aby życie było lepsze i aby nigdy nie 
wróciły czasy takie, jak obecne. 

Słuchała go, nieprzekonana wcale, z marsem 
na czole. 

— Chodź dziś ze mną na spacer. Dziś, 
przynajmniej dzisiaj nie zostawiaj mnie samą 
Wstąpimy do Ludwika... od czasu tej wycieczki 
do Olchańskiego nie widziałam go. Pewnie się 
gniewa znowu na mnie. 

— Nie, dzisiaj niemożliwe. f 

Oparia mu głowę o ramię, jakby pragnęła 
właśnie w tej godzinie jego opieki. 


f ya pobi- okł ke” meczącym. Za dużo miała tej zewnętrznej ciszy, 

~— Ne, mie. trzym przydyć. Mamy |teso monotonnego tykotania zegaru, który zdał 
omawiać bardzo ważne sprawy. Bardzo, bardzo | sję przesypywać bezbarwne, szare jak piasek 
ważne. j 


godziny jej życia. A .tyraczasem w piersi serce 
zanosiło się jej chwilami całym ogrodem upa- 
jających kwiatów, to znowu piekło niby rozża- 
rzony węgiel. Wielka, zaczęta przemiana orga- 
nizmu fizycznego i całej wewnętrznej jaźni zo- 
stała nagle przerwana i to zamącenie procesu, 
niezbędnego dla ciała i ducha, wprawiało ją 
w stan, od nerwowego podniecenia przechodzą- 
cy do przygnębiaiącej apatyi. 


"— Powyszukiwałeś sobie jakieś znajomości... 
Politykowanie... to cała twa przyjemność. Nic 
cię nie obchodzę, nic, nic. Mogłabym, Bóg wie, 
co robić... nie zauważyłbyś nawet. Zostań ze 
mną — powiarzała z uporem, jakby pod wpły- 
wem wewnętrznego nakazu — ja dziś nie chcę 
być sama. 


— Gdybyś wiedziała, nie naiegałabyś. Dziś 
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wyjątkowo nie mogę. Uwierz mi... i nie 
gniewaj się — mówił prawie pokornie. Kiedyś, (C. a. a) 
niedługo już... dowiesz się. : 

— Ach, jakiś ry tajemniczy! Masz takie 
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Nowiny z dnia. 


Łwów, 2 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek 2 września „Trubadur*, opera w 5 aktach. 


iąiek 3 września „Pan Poseł", komedya w 3 akt. 


Sebota 4 września o godz. 3:30 popoł. „Zemsta“ 
kamedya w 4 aktach. 

Sepsta 4 września „Faust”, opera w 5 aktach. 

Niedzida 5 września o godz. 330 popoł. „Ponad 
śnieg", dramar w 3 aktach. 


Niedziela 5 września „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach. 
Pewiedziałek 6 września „Pan Poseł", kom, w 3 akt 
Wiorek 7 września „Księżniczka czardasza”, operetka 
w 3 aktach. 
Początek przedsiawień o godz. 7 wieczorem. 
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„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Dziś nowy pro- 
gram! „Fatalista“ krotocnwila, „Pacyent Nr. 1-szy“, 
Bilety u Gabriela, 


iarsa raz søla wybitnych artystów. 
uł Legisaów 3. Początek o 7'30 wiecz. 
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TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
skieh 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
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| pospiesznych Lwów- Przworsk- Warszawa nr. 8 | który go wezwał do wylegitynowania, czy za: 


fodj. ze Lwowa 20.107 Few. 7 (przyjęć do Lwowa | dość uczynił powinności wojskowej. 


9.15), 


EPIDEMIE WE LWOWIE. W vsiatnim tygod- 
niu choroby evilemiczne niew zmniejszyły ti} w 
mieści, bo wedie stałystyki fizykatu wypadków 
czerwoni było tylko 122 na 464 przedostatniego 
tygodnia, szkariatyny 28—-44, Dur plamisty prawie 
że wygasł, bo było tyłko 6 wypadków w mif- 
ście Kłopoty sprawia szkarlatyna bo zachodzi 
obawa, że z jesiery} w czasie otwarcia Szkół 
chorobat a może się powiększyć. 

ZEZWIERZĘCENIE WOJENNE. Pewne od- 
działy z armįůi Petlury, jak donoszą z prowźneyi, 
popemi.ją mesłychane rzeczy. W Buczaczu dc- 
| puszczał! się masowych gwałtów na kobietach. 
Rabunsi Są na porządku dziermym, szczególnie 
nocami +e wszystkich okolicach. takig rw Sta 
nisiawowie fd, Ostatnio donos: jedhło Z Pla, Że 
przez trzy dui ia oce „hañ“ oni w Wojniłow da, 
M. Hana solicytatora notaryalnego obrabowali do 
naga i zarąbałi szablą, N. Grussowi przestrze- 
lono rękę, Meadla Herszberga z Silka, okale- 
czyli, odci uszy i bif do nieprzytomności, o- 
I koło 15 kobiet i dziewcząt zgwałcili. Po trzech 
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batet, 'wodewi!. Bilety wcześniej w biurze dzien- | dniach ha furach wywieśli towarów zrabowanych 


nkéw Soirołowskiego ul, Jagiellońska 7. 
— on b — 

POSIEDZENIE 
ss we czwartek dnia 2. września 1920 o godz. 
6. wieczorem w Sali posiedzeń Rady miejskiej, 

DR JAN KANTY STECZKOWSKI objął 
wczoraj urzędowanie „hko dyrektor Polskiej Kra- 
jowa Kasy Pożyczkowej. 

NA DOCHÓD -WSZYSTKO DLA FRONTU“. 
Kaiia) Związek pracownie „Dźwięnia” urządza 
w midedzielę 5. bm, zbiórkę na dochód „Wszystko 
ğe frontu“ z przeznaczenłam dia przystani żoł- 
nierza polskiego na Podzamczu. Panie chętne do 
pracy zgłoszą się w sobotę 4. września między 
iia a 7-mą popoł. w Sklepie Wp. Kuczabińskiej 
pwy pl. Trybunalskim |. 1. 

' KOMPANIA I. BAT, WART. VVI. składa tą 
drogą podziewowanie mieszkańcom nliasta Buska 
Posio, za gościane 1 Gxader życzliwe odnoszenie 
se do zomierzy tego oddziału w czasie ostatnie- 
ge fam postoju przed nilawnym czasem. 


MARJAN STANISŁAW SCHWETZ_ ppor. 5. 
kw. p. met. p. 3 bateryi, wginął śmiercią bohater- 


dą w vateh pod Jaryczowem dnia 27. sier- 
pnia 1920. 

W ererwcu 1915 werbował tajnie, odjechał 
z pierwszym trausportem do Piotrkowa. par 
rę tygodni później „iż był w pdłu, początkowo 


«u 6. p. p. Leg. zojskich, później w 1. þe Art. 


w wialisach pozycijiych nad Styrem, w czasie o- 
ferzywy Bruseliowa. Niewoli w Huszcie cudem 


ai. 
we Lwowi: pracuje jako peowiak, W pierw- 


[i gotówkę przeszło na 2 myfiony marek. Podobnie 


| bawfi“ się po wsiach okolicznych jak w Blud- 


RADY MIEJSKIEJ odbędzie | ni.iach i Łyścu lid, 


Oichłań obecnej nędzy moratnzfi materyal. 
| osz upadku istoty ludzkiej może wyrazić tylko 
pióro lub pędzel gemyuSza, jak niegdyś Goya w 
cyklu „Ofropności wojny“. Dziś o to trudno się 
i pokuejć. i 

GRANAT POD PŁUGIEM. Jósgf i Franciszek 
Fialkkowsey w wieku od 15 do 17 łat oral pole 
| w Elice Szlachaiej. W tym czasie zawadziłi o za; 
iryty, w ziemi granat, który eksplodował raniąc 
j obu w ręqa 1 pierś oraz kaleczac konie. Obu przy 
|wieziono ma leczenie do szpitala. 
| ZABAWA GRANATEM. Mikołaj Borzejko, lis 
|ezycy lat 12, we wsi Laszki Królewsk,e na łące 
znalazł granat. W otoczeniu rówieśników po- 


wał wybuch, który uśmiercił jednego z chłopa- 
ków, zramił trzech oraz jedną dziewczynę a Bo- 
| rejkę ranił w rękę i głowę. Przywieziono go na 
| leczenie do szpitala. 


WYPADEK PRZY ŁADOWANIU BRONI. 


| Wczoraj ładowano broń na Sam:ochoty z warsztaj. 


| tów przy ul. Bama 1. 3. (W tyn czasie jedon r kaf 
rabinów przypadrowo wysStrzeiłł, a kula raniła 
w obie nogi Maryę Stefaniukównę liczącą lat 16, 
[oraz Na Tawiałpywszą IL 17 w prawą nogę. Obie 
|odwieżno ma i"czenie do Szpiłała. Wypadek tea 
į świadczy © nkuibażstwie, albo o złej woli, bo ka- 
iraony powinny być zawsze przy odbiorze czy 
| oddawaniu wyładowasie. 
) KRONIKA SZPITALNA. W Rudnie koło Lwor 


szych dniach wojny ukraińskiej walczy pod Chy- a Franciszek Beśzer w*sprzeczce złamał ręt:ę 
cowóm i ce] j tez przerwy na froncie aż do w-ir pobił po głowie Roomer Fzanszyna, liczącego 
stadnie: dni. Zzinął na swym posterunku od gra-lłat 15. Lawid Kiszłew lat 63, cefa ze Starego 


patu. Cześć jego pamiąci! 

MPISY UCZENIC DO ZAKŁADÓW NAU- 
KOWYCH ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ we Lwo- 
wie (zimnazyum, seminaryum, szkoła normalna 
ogrówk dzieć,ęcy), odbywają się oodziennie z wy% 
jakien niedakii i świąt od godziny 11-tej do'12-e; 
pezedpołudniem i od 4-ej do 6-6j popołudnie, 

Dyrekcya. 

ODZNACZENIE ORDEREM „VIRTUTI Mi- 
LITARI“. Dała 30. zm. gen. por. Lamezan-Salins 
Dowódca frontu połudmowego z edjutantem o- 
wóieiym udał się na odcinek Dywizyi płk, M. 
Jmnuszsjisa ina Żołnierską uroczystość wręcze- 
zła odznaczeń „Virtuti Militari". Udekorował sze- 
$eki oficerów, a to: Brygadyerów pułx. Wołgne- 
ra I bpłe Kukieja, ppik Wiiorzeńca, kpt. Koń- 
czyca, por. Sawczyńskiego oraz 10-ciu żołnierzy. 
Po wręczenia odznaczeń odwiedził dowódca na 
peanycysch Dywizye, kióra Świetmie się przedsta- 
ga i ducher | wypróbowaną sprawnością bo- 
iewrą. Dnia 31. zm. Dowódca udał się na odcinek, 
us którym wrzała walka, śledząc przebieg zwy£ 
chysirage natarcia 12. pp. popartego madzwyczaj 
edmym i iRym ogniem artyleryl. 

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW Lwów - Prze- 
wors- Warszawa. Dyrekcya kolf państwowych 
we Lwow: ngłasza: Z dniem 1. września 1920 


Sambora gpadł z rusztowani d i złamał nogę. Obu 
przywieziono do szpitala na leczenie. | 

OFIARY WOJNY. Malcie Koenigsberg lat 18, 
z Pohoryńki i Mhala Łasiaka lat 2, z Pohorylec 
|pow, Przemyślańsii.go raniły nieprzyjacielskie po- 
jciski w rękę i mogę. 
i Jurko Smacha liczący lat 60, rolnik z Doro- 


jszowa pow. Żółkiew, zosia: raniony przez nie- 


;przyjacieljską kulę karabinową w lewą nogę. 

Frzywiesicno ich na leczenie do Szpitala. , 
| WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do piekarni p. 
(Jantla Ingera przy ul. Źródłanej L. 33 dostał 
się nocą złodzieje przez pkienko strychowe i skra 
dli worek mąki jęczmiennej przeznaczonej na chleb 
aprowizacyjny oraz parę bucików. 

Dr. Matsymilianowi Kratsowi, adwokatowi. 
Skradziono z mieszkania przy ul. Kopernika £ 7 
4 pary bucików, wariości 1.8000 marek, 

SOLIDARNE PRZEKUPKI. P. Antonina Fried. 
manówna kupowała na pl. św. Teodora kapu- 
stę u Maryi Łasztowej. W czasie kupna przy- 
szło do sprzeczki co do wysokości zapłaty i w 
tym czasie zbiegły się przekupki i zbiły Fried- 
manównę dotkliwie. Sprawą tą zajęła się po- 
licya. 

NIEPOTRZEBNE SZYKANY. P. Karol L. ko- 
lejarz przechodząc przez miaste, został zatrzy- 


wstrzymuje się &ż do odwołania bieg pociągów! many przez nieznanego cywiłaego mężczyznę, 


Zaczepiony przedstawił mu dokument odro- 
czenia od służby wojskowej, ważny do 1. listo- 
pada br. prosząc równocześnie nieznanego, by 
ten również wylegitymował się na jakiej pod- 
stawie indaguje go. Niezaany pan oparł się te- 
mu i wezwał p. L. na inspekcyę policyi — co 
ten uczynił by nie wywołać zbiegowiska Tu 
po stwierdzeniu dokumentu zwolniono kolejarza, 
a Ów nieznany pan ulotnił się w międzyczasie. 
Trzeba by władze pouczyły owego pana, który 
musi być znany policji, by nie potrzebnie nie 
wściubiaż palców między drzwi, bo to nie- 
zdrowo. 


WYPADKI NA ULICACH. Wczoraj z rana 
w ul. Pańskiej wóz tramwajowy KD. i. 169 po- 
trąci 14-letniego Stanisława Gujdę, kiśry przy 
upadku odnićsł wstrząs mózgu. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło go do sżpitala. 

W  okelicy rogatki Gródeckiej samochód 
wojskowy potrącił 7-mio letniego Antoniego Pa- 
nyłę, który przy upadku złamał rękę; odniósł 
obrażezia na głowie. Odwieziono go do szpitala. 

W ui. AlerabeŁów wóz giężarowy petrącił 
p. Reginę Starkawą, żonę złetnika, która odnio- 
da obrażenia na głowie i ciele. Pogotewie ra- 
tunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy. 

Henryk Bites, lat 15, upadłszy w ul. Sien- 
kiewicza złamał lewą ręlę. Z podobnie złama- 
ną ręką zgiosił się do zaopatrzenia 13-letni Ta- 
deusz Migdziński. e 

.— 4m — 
OGŁOSZENIE. 

Dział Budowlano - Kwaterunkowy O. Gen 
Lwów, sprzeda w drodze licytacyi większą ilość 
nawozu, znajdijącego Się w koszarach  Iwowj- 
skich. — Reflekianci zechcą wnieść pisemne ©- 
ferty do referatu Kwaterunkowego Lwów, Fre- 
dry, 2. III. p. do dnia 10. września b. n. o SCE 
wnoczesnem zapodaniem oferowanej ceny za nar- 
mainą furę nawozu. S 


m 


(o te 


c | Oferiy nieprzyjęte zostaną bez odpowiedzi. 
| czat badać jego tajemnice przyczem , spowodo-! 


Szef działu: w z. Inż. Sawczyk m. p. 
PAR 

SZKOŁA MUZYCZNA S$. KASPAREK pod 
kierownictwem prof. Lalewicza i Chybińskiego 
rozpoczyna rok szkolny 4 go września. Wpisy i 
egzamina wstępne od 1-go września w godz. 
11—1i 3—5. š 

Grono nauczycielskie: Dr. A. Chybiński, S. 
Kasparek, M, Kelles-Kranzowa, J. Lalewicz, G. 
Kolarzowska-Studnicka, Z. Swiąikowskha (ul. 
Kochanowskiege |. 4). 


—oa— 


MARYAN WOJTOWICZ I ZOFIA HŁADY+ 
ŁOWICZ z Drohobycza, podają do wiadomośc, 
że ślub ich odbył siŁę dma 23. sierpnia br. w 
kościele ks, Salezyanów w Przemyślu. 

—967— 

PODZIĘKOWANIE. Tą drogą składam ser- 
deczne podziękowanie wszystekn, a zwłaszcza fun- 
kcyonaryuszom kolejowym, kiórzy przyczyni się 
do oddania wstatniej przysługi niej zmarłer żonie 
Genowefi:, a mianowicie: Mężom zaufania Zwigj- 
zku kolejarzy, ktorzy ziozyśk na koszia pogrza. 
bu 660 mx. óraz funkcyomaryuszom montomel i 
kotlarni, za dar 487 mk., jakoteż tow. Langowi; 
który bezinteresownie zajął się tą zbiórką. 

Andrzej GRAJEWSKI. 
—486-— 

WAŻNE I NA CZASIE DLA URZĘDÓW I 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH W POLSCE. 
ZAOSZCZĘDZA SIĘ ŻMUDNE OBLICZENIE! No- 
kiadem drukarni IL. Jaegera we Lwowie. uł. Sy- 
kstuska 1. 38. wyszły) I tamże są do nabycia dwi» 
tablice przeglądowe: a) schema! miesięcznych 
poborów urzędników państwowych (piace zasa- 
dnicze i (dodaiek drożyźniany) dla 12. stopni stut 
żbowych i 5. kias miejscowości; b) schemat do- 
datków za wyższe studya i lata wysługi. 

Cena obu tabiic na jednym arkuszu mir. 16. 
i 1064—1, 

-4a 0 

NA CZERWONY KRZYŻ: Manfred Melsner 
jako grzywnę za zajęte dud: wozy na obcym grum- 
cic złożył 20 mk, 
PCWRZTZZGCDTYECZITACEJ 


Podpisujcie Psiską 


Pożyczkę państ, 


uwaa MEG—> Z EZ ĄCE R > M AR: o | 


Nr. 217 


x „DZIENNIK LUDOWY" 


Urejone krzywdy miemieckie, 


WARSZAWA. 1. września, (Par) Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Dnia 4. sierpuia br. poselstwo nie- 


mietckie w Warszawie wystosewało do mini: 
sterstwa spraw zagranicznych notę, w  kiórej 
zwraca uwagę rządu polskiego na napręteni: 


stosznków między ludnością poiską a niemie- 
cka w wojewódziwie Poznańskiem i Pomorsk:em, 
przypisując to zzostrzenie mniemanewu upośle- 
dzeniu ©) mniejszości niezuierkiej przez władze 
polskie i krzywdom (7) ną jakie ludność ta rze- 
komo jest narażoną. Nota przytacza urywki pros 
klamacyi wajewody pomorskiego, wydanej 10. 
lipca w rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Dalej 
powołuje sę na pewne zsrządzenia rekwizycyj- 
ne i mieszkaniowe wsadz pelskich. zarządzeaia, 
«ywołane w rzeczywiztości stanem wojennym, 
w jakim znajduje się Polska, a niezwracające się 
nigdy s«cjem ostrzem Sspecyalnie przeciw ja- 
kimkolwiek warstwom ludności, 

W zakończeniu poselstwo niemieckie zawia- 


swoich dzieci w języku niemieckim w szkołach 
powszechnych, a nawet średnich, utrzymywa- 
nych przez państwo. Język niemiecki dopu- 
szezowy jest dla sądownictwa, a adwokaci msją 
prawo bronić przed sądami po niemiecku i żą- 
dać fumaszenia rozpraw na jęryk niemiecki, 
Obywatele Rzeszy niemieckiej zamieszkali w Pol- 
sce, korzystają ze wszystkich tych praw na 


ni żadnym ograniczeniom. 

O ile jednak pewne niedogodności wynika- 
jące ze stanu wojenn:go dotykają cudzoziem- 
ców mieszkających w Falsce, to niedogodneści 
te nie mogą być w żadnym razie porównywa- 
ne z zarządzeniami, Stłosowanewi wobec obcych 
poddanych w niektórych prowiicyach niemicc- 
«ich. N. p. gubernator wejenny Prus wsclad- 
nich Dassel wydał rozporządzenie, mocą którego 
wszyscy cudzoziemcy, których obecność nie jesl 
konieczną ze względów użyteczności publiczne, 
muszą opuścić okręg w przeciągu 48 godzin. 


damia, że kopię tej noty wręczono rządom w|Przeciw tego rodzaju rozporządzeniem, gwałcą- 


Paryżu, Londynie i Rzyimie oraz Lidze naro- 
nów, 
W odpowiedzi swej z 11. sierpnia br. ua 
notę powyższą ministerstwo spraw zagranicznych 
zazuaczu, że „jeżeli 
między Polską a niemiecką ludnościj na 
terenie b. zaboru praskiego, to żród!o zaostrze- 
nia przeciwieństw narodowych lIcży | szedewszy- 
uikiem w samym systemie germanizacyjnym, 
który konsckweutnie i bezwzględnie stosowany 
był przez rząd niemiecki i na tuch obszarach 
przed przyłączeniem ich do Polski. Zdając so. 
bie z tego dokladnie sprawę i chęąc zaradzić 
temu, rząd poiski zastosował metodę jak naj- 
szerszego uwzę ędniania słusznych praw mniej- 
szości niemieckiej. i 

Ludność niemiecka ma możność kształcenia 


PODEJRZANE ARESZTOWANIE. 

KRAKÓW. (Pat) 1. września. Fumicyonarytu- 
sze mhcyzy tj kiej strażnik Ptak 1 Srzędnjx S. 
uz, którzy pemfi Eb bę na tutefszyńt dworcu ko- 
fajowym, przytrzytnai onegai" cążącą do pociągu 
Lotidaię nieszcą walizę ręczną. Podczas legitymo- 
wania, kozeia owa okazywała menpokój c9 Bkło- 
tio fumecynnaryuszy do beczn:ejszej uwagi na jej 
asabe i wslizę. Po sprowadjewdu owej kobiety 
na iespescyę policy! na dworcu stwierdzono, że 
weszywa xi; Sara Mahierowa, modom 'ż Rawy zru- 
Hj, à że Jest właściciełką sitepu w Nowym Sy- 
czu. Podezas rewizyi zmaiczono w jej walzie 
4 pzzizry, z których 3 (większe zawierały banknoty 
różnego rodzej i fax marmi niegnicekła dfacy i i. 
a także monety złote oraz marki połsiie. Czwań 


ty zaś pawie! zawierał 32 listów adresowanych do 


csób s Nmtryctski a ukrywających się prawdopo- | 


dobnis przed w. wem we W dniu. Wafuty przedł 
stawi j ce wariość pona? 7 ludirnmów marck pof- 
dikh zaczestyonowano. Już po przeprowadzeniu 
rewizyi zawia Bię na inspekcyi poeyi zosira 
Mahlerow j Zofia Amuraut hadesaria. | oświad| 
czyła, że wprawdzie z pzmiądzmi Ti? ma nie 
wispóliego. lecz chciałaby słostrze towarzyszyć w 
podróży do Trzebini, Mahlerowa tłumaczyła się 
dalej, że zawartość paiistów nie jes! Bj znana a 
również nie j st FË znaną osoba, która jet te pa- 


istuicje pewne naprężenie | burzycielom 


cym przepisy traziatu wersalskiego, rząd polski 
zmuszony jest zaprołegicwać energicznie. 

Rząd polski stwierdza, że będze występować 
nadal z calg surowością przeciwko wszeli int 


nego, bez względu na ich narodowość. : 

Rząd polski wyraża nadzieję, że i rząd nie- 
miecki ze swej strony wystąpi surowo przeciw 
wszelkim próbom mieszania się do wewnętrz- 
nyca stosunków Rzeczyp, Polskiej ze strony 
organów prasy i organizacyi niemieckich, pod- 
nieczjących antagonizmy narodowościowe i zi- 
truwających temsamem stosunku sąsiedzkie obu 
państw. 

Kopię noty rząd polski podaje do wiadomo- 
ści konferencyi ambasadorów oraz rządem 
państw sprzymierzonych. 


u 


a . X 
¿Pan Gląkiński kłamie! 

W walce przeciw tow. Daszyńskiemu p. Gią- 
biński wsmyślił zarzut, że na radzie ministrów 
pojawił się wniosek o zawarcie przymierza z 
Niemcami, Przyciśnięty do muru p. Głąbiński 
twierdził, ze tak go poinformowano z Rady mi- 
Bist: ów. 

Obecnie rada ministrów komunikuje : 

Rada ministrów stwierdza, że żaden z jej 
członków nie udzielił p. Głąbińskieimu wiado- 
mości, jakoby wniosek o zawarciu sojuszu z 
Niemcami był postawiony na posiedzeniu Rady 
ministrów. Wniosku takiego na żadnem posie- 
dzenia Rady ministrów, ani też dyskusyi nad 
tym tematem nie byto. 

Uchwalono przed ogłoszeniem iej uchwały 
poprosić telegraficznie nieobecnych na posiedze- 
niu ministrów, pp. Śłrwińskiego i Grabskiego o 
stwierdzenie tego fuktu. 

Uchwała zapadła jednomyślnie, 

Prezydent ministrów (—) Witos. 


—e35— 
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ae pi dna aE dk , 
Czas GÓRUCA przedpiaią 
KA WTZESICA 2 

Wszystkich prenumieraisiew premy, aby 
natychmiast przesłał! naliczylogć za wrzesień 
(rowe cemy w nagiówku). Oda kege de t8-g0 
bm. nie otrzymamy pienięczy, wstrzymiamy 
| wysyłkę | 


|”| RADES Y 
Za rakryky ią redahers uls ośpowiane. 
Ze względu na ogólne zainieresowanie się 
filmem z prawem pierwszeństwa na Lwów p. t. 
1 


2 


Lm kt dem 


wyświetlanym już od tygodnia z wiekiem xo- 
wodzeniem w nsszym kinoteatrze, eświsdzzamty, 
że zmuszeni jesteśmy na oyólne żyeeanie P., T. 
Publiczności przedłużyć, czas trwawia tego nie- 
zwykle sensacyjnego programu JesKkOWA 


spokoju i bezpieczeństwa publicz- |? Jeden tydzień: 


ZARZĄD KINOTEATRU 
„WANDA“ 


1068 UL. 3-go MAJA 11. 


specyalista chorób wenerycznyca, skórnych | kosustyśi 


Mr. fenryk Rosmariu 


lb. elew kliniki derrat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 


ord. od 8—10, 12—1i 3—5. Lwów, Koperuika Li. 


D 


= i 


sali rozpraw. 


Rozsirzelasie za dezereyą. 

Władysław Węgrzynowski, liczący lat 22, 
rodem z pow. Radomskiego, rolnik, dwin 4 sier- 
i pnia br. zbieg! że swego wojskowego oddziału z 
irontu. Koło Bóbrki natknął sig na cwu żam- 
darmów, na widok których krevknął ręce do 
gory, bo strzelam i zmierzyi się do nich kara- 
binem. ŹZandarmi jednak zdołali ge ubezwłsd- 
jnić, wówczas Węgrzynowski począł wykrzyki- 
jwać, że bić się na froncie nie będzie, psdzjąc 
| różne polityczne przyczyny. 
! Przedwczoraj stanął przed sądem doraźnym 
je Lwowie, który po stwierdzeniu jege winy 


| zasądził go 


z 
i na karę Śmierci przez rozstrzelanie. 

i  Wczoczj przedp. okolo godz. 10 pe stwier- 
dzeniu wyrok; przybyło do Brygidek przy ul 
: Kazimierzowskicj 2 oddzialy piechoty, komen- 
Gant miasta pułk. Linda oraz irybunał sądu 
iwyreękującego. Nkazaniec powiadomiony s za- 
jtwierdaenin wyroku wśród płaczu przygotewał 


a 


się na śmierć. Spokojnie dał sobie oczy zašio- 
~i nić przepaską, 2 po salwie 
- 


! . śmierć nastąpiła momentalnie, 
Katastrofa kolejowa. łe. iak stwierdził lekarz dwie «ule przeszyły 


Wczoraj nad ranem najechał pociąg Nr. 273|mózg i dwie pierś i serce. Po stwisrdzamiu zgo- 


kłety wręczyk( i Że owe pikiety miała wręczyć W |jadący z Barszczowic na pancerkę wracającą 
Trzeżini, pewnej hisznanej sobie bliżąj osośle.|Zadwórza. Parowóz się wykolejł, kilka wozów 
Trzy pecsi z pieniądmał o których wspomniano | rezbitych, są ofiary w ludziach (okolo 6 zabi- 
zawiszej; mniejsze paczii, z których każda była i tych). Pociąg 273 był wojskowy. Na miejsce 
z wierzchu zaicejona papierem ze szyfrą. Przy |wypadku wysłano pociąg rałtunkcwy i komisyę 
bfiższem badaniu listów okazało się. że jisty ie |dla zbadania przyczyny i rozmiaru katastrofy. 
są również zaopatrzone szyfram, i że szylry| Na razie brak szczegółów. 

na lstacn odzowiadnją szyfrom na paczkach Z 
płeniądzimi, ca stwierdza, ponad wszelką wątyti:| 
„ość, że me Bi; w tym wypadku do czynienia z| 


zejzą tzw. szyberów, którzy wyspażą z państwa ; ; 
szejcą moda dla bu poi Ogroszenia Magistratu 


pieniądze 2 mre a da szarbu pał | 
jego. Nie jist też wyśluczone, ż ieni Sed RA Ls 
ał lego. Nie j y že pieniądze ,. Spirytus desar. kosziuje 68 mh. 
W ostatnim ogłoszeniu magistratu zaszła po- 


udaty być przeznaczone na agliacyę. Że na teji 
spzawie wieke zależy ta: zaartmeiowanej JæÆd i in) B ą 

iereasniom tego dowodem owołzzność, że urzę- myłka drukarska. Cena za 1 litr spirytusu wye 
anizom polie:jaym próbowamo zaofiarować u Fa 68 Mp. jak to zresztą podano w przesłanym 
ion tapówki a gdy mię to nie udalo chciano bfia- komunikacie, a nie jak umieszczono w Dzien- 
rować za wydzsiarie skonbszowanych pieniędzy niku 6 Mp. 


nawet 2 miliony mark. Magistrat król. stoł, m. Lwowa. 


I KOŁO 


zinu, zwłoki*zabrano do kostnicy.. 


Komunik aty. 


| POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄZKÓW ZA- 

i WODOWYCH odbędzie się w piatek dnia 3. wres- 

| śnią 1920 o godz. 7. wieczór w sali Rady Rob. 
Rynek 8. L p. 

DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC. 

| KOLEJOWYCH odegra w Niedziełę 5. wezośnim aa 

ieele , Wszystko da Frontu" w sali wlasnej wo- 

[docka L 69: 

Í 1) JASIEK SIEROTA, obraz dramatyczny w 1 

pce 

2) CZĘŚC KABARETOWA; 

| $) POLOWANIE NA MĘŻA; wstredya w 2 
aktach. 

| Począte: © godz. 6-tej wieczorem. 


przedstąwieniu zabawa towarzyska. 


Pu 


zaje 
iejOw 


Karta z dz 


na ŻIENNIK LUDÓW Y‘ 


imwazryi bolszewickiej 


| m 5 < = a iye 

ma terenie gaiicyjskssm. 
Od jednego z urzędników państwowych z|diugo po jego edejściu nastąpił wybuch, by- 
Mikołajowa otrzymujemy garść informacyi o e-;liśmy pewni, że kozacy ostrzeliwują stacyę ko 


wakuacyi i o ciężkich przejściach ludności po 
wejściu bolszewików do lego miasta. 

Już w daiu 18 sierpnia zarządzono ewakuacyę 
urzgców z tem, że ostatecznych informacyi 
oczekiwać należy od komisarza ewakuacyi 
p. Zaleskiego. 


lcjową z dział i nie wiedząc co począć ze sobą, 
wyszliśmy ma korytarz w tej cawili nastąpi! 
drugi wybuch u bezpośrednio trzeci taki silny, 
że wszystkie szyby z okien powypadały, drwi 
pełam zły się a sufit zawalił się. I'rędko więc zivo 


|gliśmy na dół i tu przekonaliśmy się że był o 


Dnia 19 sierpnia o godz. I i pół w nocy| wybuch amanicyi i cekrazytu pozostawion”;u 
dano znać odnośnym urzędom, tak urzędnikom | przez W. P. Od tego wybuchu zapaiiły się wu- 


jak i wauczycielom wypłacono zaliczki na piacę | żony, magazyn 


już peprzednio, że należy gotować się do od 


jazdu, gdyż bolszewicy zbliżają się i są już w |kolejowego, żelazo cte. 


„towarowy. Wybuch był lak 
silny, że poskręcał szyny kolejowe, a koła wozu 


od miejsca wypadku 


Stulsku, cddalonym o 14 km. od Mikołajowa. |o kilkaset kreków porozrzucał. Przed wybuchem 


O godz. 5-tej 


rano byliśmy już — opowiada | wywiązały się walki kilkunastu żołnierzy W. P. 


mesz informator — caikiem gotowi do odjazdu, |z kozakami o most kolejowy na Dniestrze, które 


i załadowani na stacyi w wagoniuch. 
Tutaj 


jednak wyłoniła się riespodziewana | nasi 


trwały około godziny, w końcu jednak żołnierze 
zostali osaczeni mimo tego 6-ciu broni’o 


przeszkoda z powodu braku parowozu, którego jsię do ostatka, kilku wiało się utopić w Dnie- 
też pomimo energicznych żądań Naczelnika sta- |strze a 4-ch poddało się. Tych t10-ciu wz.ęli ko: 


cyi nie doczekano się. 


zacy do niewoli obdarii zupełnie z munduru 


W miedzyczasie bowiem wpadła na stacyę | wojsk. i zapreowadzili do Mikołajowa przed ge- 
po uprzedniem jednogodzinnem ostrzelaniu jej | nerała kozackiego który rozkazał 6-ciu żołnierzy 


z karabinów maszynowych banda bolszewickich 
kozaków. 


Którzy bronili się do osiatka posiekać. 4-ch zaś 
kazał puścić welno. Owych 5-ciu żołnierzy po- 


Banda ta korzystając z wyjątkowo dogodnej jrądano też w okropny sposób, oczy im wykiuto 
i jakby przygotowaucj dla niej sposobności zra-|a głowę zmasakrowano szablami do tego sto: 


bowała w pierwszej mierze wywożone przez 
odnosne Urzędy dobro państwowe a to gotówkę 
Urzędu podatk. (290 tys. Mp.) depozyty, ko- 
sztownośżci, Książeczki Gal, Kasy oszczędn, etc. 
i 100 tys. w bonach państwowych. 

księgi, zapiski, akta częściowo podarto, czę- 
ściowo porozrzucano. 

Prócz tego zhrabowano osobiste mienie pra- 
ceowników państwowych ewakuować mających 
i to nie tylko rzeczy załadowane w wagonie, 


pnia, że przedstawiały bezkształtną masę trudną 
do rezpoznania. ; 

Wróciwszy ze siacyi do miasta dowiedzie- 
liśmy się, że kilku nicpoczytalnych zapewne 
mieszkańców poinformowało Nozaków, że na 
stacyi są uciekający przed bolszewikami. 

W samym mieście zrabowano Kółko rolnicze. 
Z miejscowej ludności nie poniósł nikt żadnej 
straty. 

W czasie walk o most kolejowy ua Dniestrze 


ale takze zrewidowano wszystkich i pozabierano | zginęło 2 ludzi cyw. od zabłąkanej kuli, 


gotówki, zegarki, pierścionki, a nawet pościąga- 
no odxżenie. à 

Obrabowani zupełnie udaliśmy się na stacyę 
do prywatnego mieszkania urzędnika kolejowego 


Około godziny 4-tej popołudniu cała banda 
kozacka po silnem ostrzeliwaniu góry weryń- 
skiej zerwaniu, mostów kolejowych na Dniestrze 
i mniejszego w Dronowyżu udała się do Rozdołu. 


i tu dewiedzieliśmy się, że naczelnika stacyi i|Tam zamordowano piwowara föilera, audytora 
jednego urzędnika zabrał komisńrz kozacki do|Pilza i respicyemia straży skarbowej Gabryela. 


miasta Mikołajowa wraz z gotówką znajdującą 
się w kasie kolejowej, Po pewnym czasie zjawią 
się bolszewicki  koinisarz, kazał sobie podać 
berbaty a pijąc ją zapewniał żonę raczelnika 
stacyi, że mąż wkrótce wróci, wszyscy zaś możea 
my nadehodzącą noc spać spokojnie, gdyż ni- 
komu nie złego nie stanie się, że całą noc bgdzie 
spokój. 

Niedopiwszy jednak herbaty wyszedł, 
popairzeć co porabiają jego „towarzysze“. 
„REŻ SATP SR z O z3 


by się 


Nie- 


W Kijowcu zamordowano adwokata Obmiń- 
skiego, Bidermana ' zaś dzierżawcę folwarku, 
obdarto z ubraaja i zabrano do Żydaczewa, 
gdzie na prośby tamtejszych mieszkańców wy- 
puszczono qo wolno. 

Dnia 22 sierpnia zajechała na stacyę w M. 
polska panceska, która zabrała z sobą tych, 
którzy mieli ochoię i odwagę opuścić zajęte 
chwiiowo przez bolszewików miasto. 


—o a$ — 


Rozsadny głos niemiecki. 


Klęma Polski byłaby katastrofą dla Niemiec. 

Henryk Siröbel, centrowy soeva'ista niemiec- 
ki zamieszcza w *Vorwódrtsie' artykui p, t. ;;Przed 
nową wojna“, w którym wywodzi co następuje: 

Dni sierpnia r. 1920 nadzwyczaj są podobne 
do sierpniowych dni nieszczęsnego roku 1914. Po- 
doBaie jak wówczas konflikt serbski - austryaczi 
urós! do burzy, która zniszczyła całą Europę, 
Hief i zeraz gromadzi się skutkiem pufskko - rosyj- 
skle; wejny nad głową kontynentu naszego stra- 
szliwą cimera, która może strasznisjszy jeszcze 
na Europę przynmiesi: huragan. Autor boi się, by 
Nismty nie zostały vrciągnięte w wìr tej burzy, 
mīimô, że uchwaliry ścisłą neutralność. Podobnie 
bowiem jak zagranicą, także ] w Niemczech ezyn- 
re s} sily rcakcyjne, usiłujące rozpatać nową 
wojnę, podczas gdy siły demiratyczik: I socyalis€ 
tyczne pragnac? rozbju “Falat ilinia sporów środ- 
kami pokojowexi zbyt są słabe. 

Niemieccy mMitarvści i nacyonaliści dnjem j 
noc3 inejaczg o rez aniu; nie myśląo dotrz yb 
maniu uchwały neutralności, jeno o wyzyskaniu 
da nacycnaizmu niemiscsiego polsky - rosyjskio- 
go kamiiatu. Gdyby ententa zrewidowała traktat 
pokojowy i zawarła ugodę z niemiecką reakcyą, 
to ta ostatnia natychmiast zaoferuje swcje usługi 
by zamiast Polski stanąć do walki z bolszewiZmem, 
jeśliby zaś górę wzięła obawa Anglii i Fran, 


= 


cyi przed nowym raditaryzmem Niemiec, to ofice- 
rowież i studenci gotowi są w maskach "nacyo- 
nalnych hołszewilów* u boku bolszewików bić 
Bię z ementą, i Polska, by Ludendoriy i Brusiłci- 
wy po zwycięstwie mogli znów poradzić sobie 
tak z niemi.$ką socyd!demokracyą jaki z rosyjs- 
kin btolszeuizmem. 

Na razie riacyonalni bolszewicy starają się 
rozgrzewać namięlmości, jak to czynią teraz n. p. 
na Górnym Śląsku, myśląc, że może w ten sposób 
Sprowokuja Francyę do obsadzenia zagłębia Ru- 
hry, a wtedy rozpęta Się na całej linii wojna, to 
wtedy będzie można przeprowadzić sojusz z Sowt 
aepią, z 
Co wtedy nastąciłoby, powiedział już socyva- 
lisia Max Cohn. Niemcy utraciłyby swoje zagłębie 
węglowe, którego nie zasiązitby im węgiel gór- 
nośląski, Rosya zaś tem mnie mogłaby im po- 
módz. gdyż zagiębie dontzckie taksamo zniszczone 
jest jak iramcusti:. Nawet drzewa nie mogłaby 
Rosya dostarczyć Niemcom; wszak wskutek braku 
komunikacyi nie może zaopatrzyć nawet swoj.] 
własnej ludności w opał. 

Musiały by tedy w Niemczech zapanować 
najstrasziiwsze stosunki,: brak pracy, wzrost emi- 
syi papierowych pieniędzy, nędza robotników, któ- 
rzy nie mieliby oparcia na wsi, jak to dzi jo Gię 
w Rosyi, rewolty, wojna domowa wszystkich prze- 


jże Lafont przyjechawszy ʻo Moskwy, 


ciw wszystsin; albo dyktatura wojskowa, 
która zagłuszycby usiłowała wybuchy rozpaczy, 
mas, prowadząc je na howe rzezie, na nowe wojny. 

Zdawałoby się, że socvg'iści, tewicow por 
znaja miebezuf>czeństwo i sfarajj Się mu przeciw 
działać, aie oni w wdstatniej chwili dopiero feli 
jemonstrować przeciw temu, przyczem de- 
monstracye te tak długo nie mają żadnej war- 
tości, jak długo popierając bolszewizm rosyjski, 
pracują też na korzyść "nacyonalnych bolszewi- 
ków niemieckich. 

Na jedno bowim wychodzi, czy nacyona- 
łiści sławią sojusz z sowdepią, by przy 
jej pomoce; zniszezyć traktat wersalski, 
czy też komuniig. rfiezawiśli sławią sowde- 
pię jako pionierkę rewvlucyi światowej, której 
zwycięstwo i rozwój wyzwoli także Moskwę i 
zach. Europę z przekleństwa kapitalizmu. W or 
bu wypadkach Rosya sowiecka, występuje jako 
wybawczyni a Szerokie masy nie potrafią zna- 
leść różnicy m ędzy nacyona bolszewiznem, a “pra. 
wdziaym: bolszewizmenm. 

Niemcy nnfunn io konfrzyi, jeśli odrzucą Sta- 
nowczo oba bolszewizmy i edy sienąwszy na sta- 
nowisku uczciwej Tak najdalej iuąci demokref 
cyi zechcą przyczynić się da zażegnania wszelkich 
komilistów m.ęczynarodowych. 

Do tych zasad nie należy przyznawać się tyl. 
ko płaionicznie, lecz przystąpić aktywnie do ich 
urzeczywistnienia, 

Szkod.iwą połowicznością jest wypowiadać 
się za pokojową rewizvą 1iraktatu wersalskiego 
a równocześnie z zadośćuczynieniem patrzeć na 
niepowodzenie Polski i cicszyć się z kłopotów 
efatenity i 'wyczekiwać korzyści dla Niem: i z klę- 
Ski Polski i ententy. Jest to krótkowzroczność 
która nie dostrzega, że upadek, lub zbolszewizt. 
wanie Polski, spowoódowałyby we Francyi powrót 
do reakcji %któraby wyraziła sig w obsadzeniu 
zagłębia Ruhry i oderwaniu południwych kKi:miec. 
Autor kończy wezwant:mi pod adresem tych lewir 
cowych socya.listów, którzy sobie zdają sprawę 
z katastrofy, jaką ta polityka może sprowadzić 
na Niemcy by wytłumaczyli stanowczo Leninowi 
i Trockiemu, że uważają za zbrodnię Siworzenie 
w *Poisce nowego zarzewia międzynarodowego, 
i że odpierają rozszerzenie gwałtem bolszewizmu 
z największą energią, 

— tet j 


| Jeszcze Lafont i sowdepia. 


„WVorwarts* zajmuje się w obszernym arty- 
kule awanturniczą zaiste sprawą Lafonta, wy- 
gnanego 7 Moskwy, i powiada, że czytając ze- 
znania Lafonia w „Humanité“, ma się wraże- 
nie, jakoby szło o analizę politycznego filmu 
o wielkim napięciu. Przytaczając słowa Tro- 
ckiego, uzasadniające wydalenie Lafont tem, 
nie po- 
dał z własnego popędu żadnych wiademości 
o misyi francuskiej w Warszawie, owego cen- 
trum wszelkich przedsięwzięć nieprzyłacielskich 
i imperyalistycznej kontrrewolucyi przeciw re- 
publice, dodaje od siebie: ` ' 

„Wedle pojęć Trockiego zatem, jest świętym 
obowiązkiem każdego socyalisty, po przybyciu 
do Moskwy, pobiedz w te pędy do Kremlu 
i zdać sprawę komisarzowi ludowemu ze wszyst: 
kiego, co słyszał w drugim obozie. Są ludzie, 
kiórzy nawet stoją po stronie sowdepii w woj: 
nie jej z Polską, ale nie uważają się za zdol- 
nych do tej roli szpiegów. Ale rosyjscy bolsze- 
wicy wzruszają ramionami na taką drobno- 
mieszczańską moralność. 

A ponieważ Lafont nie chciał bolszewikom 
oddać przysług szpiegowskich, popadł w po- 
dejrzenie, że jest... szpiegiem i wydalono go 
z Rosyil. 

Po przedstawieniu calej afery wedie artyku- 
łów samego Lafonta w „Humanité“, „Vors 
warts* daje wykaz przypuszczeniu, że wypędzo- 
no Lafonta z Żoną dlatego, że jest Rosyankg, 
która rozumiejąc język rosyjski, nie dałaby się 
może tak tumanić bolszewikom, jak to dzieje 
i działo się z innymi Francuzemi, Frossardem, 
Cachinem i Anglikami, jak Landsbury i in- 
nymi, 
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w sprewach tego działu 
odnosić sis należy do 
Komisvi fwiazku Kas 
chorych Małopolski i 
— — — Śiąska — — — 
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DZIENNIK LUDOWY" 


LWÓW z. i 
| ul Kopernika 1. 26, 31 p Dział poświęcony sprawom ochrony i 


Bia pragnących otrzymać posady 


ww kasdch 


r" Rozpatrując Sprawę fumkcyonarwuszy kas cho- | 
tych yrzysziiamy do fmnkiuzyij że fzemat płac | 
rządowych będzie najadpowisdniejszym dla tych | 
i Rozumie się, że nie wszystkie kasy; 
; przyjjć ten szanat, trudnem to bę- 


tawa, w czasie jyrzejścłowyma, który przy spręży- 
słej mkcyl zarządu ste powinien trwać drago, l 
warunki pragi i płacy ftnicycnacyuszy kasowych 
będą ma przejściowy czas uregulowane. Jedna- 
kowoż Siała regulncya tych plac musi już z góry 
być posznawioną — tak, aby pracujący wio- 
dział, co go zefu lte tor paeo pracuje 

Obecnie w basadi zajęci wszyscy prócz chy- 
ba tych. ca są do tych czynapóci już zupełnie nie 
zdolni, znajdą odgowiednic pomieszczenia w No- 
wych insrytucyach, prawdopodobnie na znacznie 


, korzysiniejszych "waruniach. 


(Wobrze by było, gdytly młodsze a wyszkośone 
siły większych kas, objęły odpowiedzia.ne posa- 
dy w kasach, ktorg z małych mają się stać powa- 
znemi instytuczami. Bo przecież łatwiej nauczyć 
odpowiedni: przygotowony personal, gdy jest w 
kasie kiie sl} posiadających długoleinią prakży | 
kę w kasie — aniżeli nozpocząć akcyę z siiami zur 
penie mowycni, | 

Rozumie się, kia 1 te nowe siły, głównie mani- 
pulacyjne muszą z sobą przynieść pewne przygo- 
towanie Muszą swmróżr wymogów zasadni- 
czych, «dnowiad:jących warunkom przyję- 
cia do służby rządowej znać dokładnie ustawę 
o kasach chorych, ustawą © ubezpieczeni: na wy- 
padex ni-szczęśiwej przygody i tlmeryiama., © ile 
się stykaja te instytucyye z ubezpieczeniem na 
wypadek chorsby; muszą nadło zaznajomić się 
szczegółowy z siatutem kasy choryn i poznać | 
instrukcye, iaki: zaisinej] dą wykonywania czyt. 
ności służkowych, dia chorydu? i t. (A. 


m m 

Ubezpieczenie 
Li | Skonstatowaliśmy, że na wyparkt mieszczę. | 
we, kasy chorych znażeno czyni$ mszą na- 
kłady. Stwierdzifiśmy, że ma 22451 eini zasiłku 
spowodowanych wypada, tylko 0.694 przecho- 
dzi ma zatiafi i to tylko w wysokości przyznanej 
renty. Jeżeli tych 2,2451 dni w stosumiu do ogół- 
nej liczby 184.911 ani zamidowych stanowi 1214 
proc zamiłiu. to będziemy rozumieli jak bardzo 
musi kasam chorych zaieżeć na tem. aby ubcz- 
pieczeni: od wypadku w b. Galicyi jak najwcze- 
śniej oljo wsSzysiki: koszta leczenia wypadko- 
wego. A dodać do tego nulaży i to, że gdy % LĄ 
po najwiskscej cześci wypadki chirurgiczne, Kosz- 
ta zkądmąd są znaczne. 

JednakEowJz dySstarczy nam przystosor 
wanie taryf zakładu do tech wydatków, jakł:by 
zakład i kasy chorych biały wziąść na siebie. 
W 22,45i dniach zasiłku korzystali liczni uszkor 
dzeni, którzy w myśl obowiązującej jeszcze au- 
stryackiej ustawy nie podlegają ubezpieczeniu od 
wypadku. Wykazaliśmy już poprzednio że przy- 
gody nieszcześiiwe zdarzają [stę i w działach prar 
cy ubezpioczenizm od wypadku nie objętych. Wy- 
kazaliśmy ćalej, że koni:cenan jest aby to ubez- 
pieczeni: objęło wSzystkicu nraevjących, nie tyl- 
ko diaiego. Że tego wymusu zasąda jednolifośch 
ubezpieczenia, ale dia pouśicgo poczucia sprawi- 
diwości, 

Przeciwnicy tego ubozpieczenia powiadają, że 
w chwiż gdy Się pracuje nad ogółnem ubezpie- 
czeniem mwajidowiem wyjęgie z tego ubszpiecze- 
nia nieszczęśliwego wypadku jest nie potrzebnem. 
Jeżeli tsuneje to wysmaczy ono dia pewnych 


i!l 


|wał czynności zwłaszcza w dziate ewidencyjnym | 
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kis można pozostawić zazhajomi:nia się ty= | 
ny (Stawarz i [Fzepwacii Ra czas praniyki, zwłasz- 
cza iam, gdzie będzie tylko jeden lub dwóch urzę- 
dników znających już dobrze.tck Spraw. Nie bę- 
dzie czasu na wyuczenie tepryi, będzie tyzlko daną 


możność przystosowania tej teoryi do praktyki, Na- 


zaraz w początku będzie tak wilki, że każdy, kto 
tam pracować będzie, musl whdzieć na jasio god 
stawie © ma zrobić. a wtedy bardzo łatwo bę- 
dzie go wprawić w to, aby szybko i dobrze wyf | 
nywa! swe czynnosci. | 
Potrzeba fafiec! z tą teoryą się zaznajowifó i da | 
tego już dzisiaj wzywamy wszysitich tych | 
którzy pragną otrzy posady 
w kasach chorych opartych na nowych ustawach, 
aby się zgłaszali do komiyi zwi jzkowej. Komisya 
związkowa zarządzi — Skoro tyimo na to stosunki 
pozwolą. — krótki kws teoretycaqz i połączy go 
z praktyką w kasie. Chodzi o to, aby kandydaci 
obok dokiądnej i gruntownej znajornoćści ustaw, | 
statutów i fmstrukcyi, bodaj mieli rej;cie o tem, | 
jak [się brać do roboty, A aby kasy, do których | 
zostaną przyjęci miały jakąś korzyść z tych sił. 
Kursa takie odbędą <$2 we Lwoəwåx i w Kra- 
kowie, potrwają one nijwyżej 2 -- 3 tygodnie 
przy całodciennej pracy a każdy kto posiada Śre- 
dnia inleligencyę zdoła w tym czasie objąć ten 
materyali. 
Zgłoszenia kandvdatów: i kandydatek na 
te kursa (tylko pisemne) adresować należy 


E 
ag 


ag 


komisji związkowej kas chorych Lwów, Koperni- 
ka i. 26. IŁ. p. 

Termin rozpoczęcia kursów — zależy od sy- 
tuacy! politycznej — będzie przyjętym na kurs 
kandydatów (najwyżej 30) podamy ds wiadomości 
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14 
od wypadków. 
szczegółnie ni:bezpiecznych działów pracy, a to 
zupeinie wykBiarczy. 

D.aczego jednak isini fe ubezpieczenie od wy- 
padku? Wszak to nie jes: jakaś laska lub dobro- 
dziejistwo dla klasy pracującej — mie dobrodzią(- 
stwo i jaska dla pracodawców! Wszak zamiast 
ustawą zagwaraniowanej pdpówiedzitfności i œ| 
bowiązku pdsziwdowania pracodawców w stosun- 


PRRLY 


ubezpieczeniu pracujacych. 


pe 


Wychodzi 


raz ma tydsrasa 


jako ergan 
Komisy? Związku Bas 
gie charych. 


REPO FAW) 


tego samego właściciała dóbr, dia tego właścicńcia 
śc'nał sosnę I został zabity. Sąd ją oddańć mu- 
siat © mie dostala ani grosza, ko ścinasi: drzew 
przez wlaścici.la lasu ala gospodarczych estów 
nie podlega ubozyitczeniu wypadki 
znej obraz, oto 

wwiatek z tiwy ubezpieczenio. A takich kwiatków 
setki mogiibyśmy zacytować i Chipp z calg sia 
nowczością dorwagać sī musimy kież tylx i 
ubezpieczenie od wypadków ponosio Geię koszi 
każdego wypadu, ale aby objęło wszyskie wypad. 
ki, jakie kiedykoiwisk w pracy się zdarzają. 

Gdyby wszyscy pracujący ubezpivczeńi pyli 
na wypadek choroby, byli także ubex,łiczeni od 
wypadku, to ewidencya ubezyi rzeonych bylaby 
latwa. Nie groziłoby to, co dzisiaj j st reguią: znie. 
jenie przedsiębiorstw I robót vbi zpiecztni.! podiet 
gających zničenie opłat przez podawanie fazy" 
wych zarobków, znacznie niższych ód rzcczyw=ć 
tych, podawanie tylko części pracujących © te- 
go ubeznieczemiy i t. d, rzeczy, które Się simic 
ciągie powtarzają, 

Wszak jedną z głównych przyczyn nieiłoma- 


wenn. 
Oto Ssorawied'ivości społeczn 


gań ubezpieczenia na wypadek wewnętrzzy te 
owe ryczałlowe zgłoszenia, których kontrola 


jest utrudniona, a które w większej czyści sgło- 
szeń fułszywie są fasyonowane. Czyż nię znane 
są wypadki, gdź e tylko część przeowników by- 
ła zgłoszeną, gdzie tylko kwalifikowani robotni- 
cy podlegali uhezpieczeniu alho esraz inga 
grupa pracujących była zgłaszama  Wsrysk i 
władze  skonsłatowaiy w b. Austryi, je 
na tym punkcie nie ma sprawiedliwych 
prawie nigdzie -- ale panowie fabrykaaci i 
wielcy przemysłowcy osadzą czy byli zbył sini, 
aby ich kontr:lowawo należygie. 

Liczne nadużycia w tym kierunku dəckodze- 
nia sgdowe stwierdziły n przecież panowie zas 
możni, aby si: nx to rada znalazia. 

Cały przemysł drzewny w bylej Galicyi i 
na Bukowinie t) jak daleko sęzai zakres czyn 
ności zakładu lwowskiego dostał nagłe padwyż- 
szenie opłat w dwójnasób, be cdna fabryka u- 
bezpieczała za malo pracowników. A gdy przy- 
tem stawiała najmowanych z ulicy iub xe wsi 
robotników odrazu de m»szyny niezabDerynecze- 
nej, cóż dziwnego, że prawi każdy z lakica re- 
botników ulega wypadkowi. Stąd mamanożyia 
się w tym d:iale taka masa nieszczęśliwych 
wypadków, że na następny okres musiano pod- 
wyłszyć opłaty, w dwójnasób. 

Bo obok innych braków ustawy ważnym 
nadzwyczaj jest brak postanowienia, że zakła- 
dowi wolno bzdać przedsięciorztwa i domagać 
się takich zarządzeń, któreby chroniły pracują- 
cych od wypadków. Takie zarzą zenia akłada» 


ku du robolnirów. którzy w Czasie pracy stracili ją wielkie ciężary na pracodawców, Którzy po 


zdotnpść zarobkowania — płaci zakład ubezpie- 
czenia od wypadków za stosunkowo drobną o- 
piaią renty, które ani w części nie wyrównują 
iSioimą szkodę poniesioną przez robotnika. Za- 
polnj!rają częstokroć wszystkie interzsowane sfe- 
ry o te! zasadzie, ma której się opiera ubezpieczenie | 
od wypadków. Zapominają o miej (ax%> i ci pret | 
cujący, którzy wypadkiem dotknięci w przedsię- | 
uiorstwach nie podlegających, ubezpieczeniu, nie 
domagają się odszkodowania.- Bo przecież nigdzie 
w odnowiednich ustawach O odszkodowaniach 
(Haltpflicht) nie ma mowy, aby to się tylko odno- 
sio do przedsiębiorstw podlegających ubezpiecze- 
niu na wypadek przygody. Podlegają tutaj tylko 
pewne. nie foriunui> oznaczona i dobrane przed- 
siębeorstwa, Prof, Czuber wyszukał na to odpo- 
wiednią nazwę: wybór złych ryzyk. Wybrano sobie 
pewne ryzyka i te poddano ubeznieczeniu. 

Bo gdy kupiec wydzierżawił las do wyrębu, 
a padające drzewo zraniło robotnika — to otrzy- 
mał on rentę. Renia ta była źle wymierzoną, 
więc poSzedł do sądu rozjemczegęy t dosial znacze 
nie wyższą rentę. A zaraz po rn stanęła przed 
tym sądem wdowa po wieśnfaku, kióry w lesie 


wielkiej części nie dbają wcale o to, aby ma- 
szyny były zaopatrzone w to wszystko, eo za-- 
bezpitczy pracującego przed grożęcymi mu — 
wrazie braku tych urządzeń nieszczędliwymi 


| wypadkami. Zarządzenia zakładu zbadane j za» 


twierdzone przez urząd ubezpieczeń, bezsironny 
i nieulegający pracodawcom mogłyby uskro» © 
pracujących przed wypadsami, a zakład udr e 
pieczeń przed kosztami stąd s vnikającywi. 

Przez to i koszt uboz: irezenia by się zmniej. 
szył a zmniejszyłby ślę szczegońnie przez ej% 
cie wszystkich pracujących —- a więjwi tych, Xter 
rzy nie tak często na wypadki są narażeti. 

A ileby przypuszczasni: ten koszt miał wama- 
sić obliczymy w osobnym artykule. 
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Da wiadamaści kas ehorych, 


1) Statut oparty na nowej ustawie ns- 
leży zaraz Wiilssć do sięz uło zmeczenia społe- 


|cżnego. Minisierstwo pracy 1 ppisii bez przerwy 


urzęduje i pis trzeba się lękać, aby statut tożał | 


8 


na A m 


Kinoteatr 


GRAZYNA 


Leona Sapiehy 48. 


W głównej 
roli: 


TEATR STYLOWY 


Lwów, ul. Akadomicka 8. dramat w 5 akt. p. 


tam długo łub nie doszedł do rąk właściwych. 
Miresterstwu zależy na tem, aby jak najprędzej 
wyprowadzić ład w uke zyizczeniu na wy panio cho- 
oby, i efasego pragnie, aby jak najprędzej wszyst; 
- kje kasy ooga y si? do nowej ustawy,- 


2) Każda kaza powiana się zaopatrzyć w kil- |$ 


ka egzamolarzy udtawy o kasach ceho rych. 
Gdy ustawa ta jest podstawą przyszłego urzędo- 
waniá trzeba ją dobrze znać’ ť każgy prezes, Tub 
członek zarządu, kazdy urzędnik musi się z nią 
za majami. 
map. 70 f, za egzemplarz. 

3) O ile rasie grozi zamknięciej z powodu za- 
bra na P KIET j do wojska nałeży na- 
ywchkojasi gdy pobór ogłoszono wnieść rekla- 
macyę, "Retlamacya ta musi być oparta na ta Mim 
faktycenym stanie, że kasie „grozi ruina gdyby 
i tego urządni: sa asenierowano. Inne nie będą i 
nie powkacy być uwzględniane. Stan ten laktyczy 
powinien Siwierczić urząd polityczny I. isgtani, 
cyi. Taką klauzulą zaopawzone reklamacye naieży 
drogą właściwych busiancyi wysłać. Gdyby re- 
ferent S£arostwa odmówił potwierdzenia — ma- 
leży sorawę tę w asobnam podaniu przedstawić. 
I odesłać natychmiast do sekcyi ubezpiźczeń sal- 
nisterstwa pracy i Upieki społecznej, 


Się wa io, że tak ministerstwo : pouczyko komisyę 


zwiąstową. Odpis tego padania i ałegata. rależy 
na "E adres przesiać, abyśmy Ad Era strony | — 
poujęś odpowiednie kroki Tam gdzi: żądani: be- 


dzie uzesadtione sckcya ubezpiecza wode z 
OBEJ potrzebne kroki skutecznie. 
4,Statutkaschorych wydrukujemy, gdy 
się o zatwierdzeniu statutu dowiemy. Wydrakuje- 
kasy zamó- 
taniej gdy 
dia wszysikich Kas będziemy inogli go zamówić. 


my go w takiej I ze egzemplarzy ile 
wią, a wądziiny, że to będzie o wiiefe 
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"Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak 
resatego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwosatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 
pod edmsam: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


K y Ji OGLOSZENIA, 
CHGRODBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy arosyalista. dr. 


ZPEŁ I EG OOM, aiioa Wrażeoawyma 1, 21, 
Wstrzyziwanie preparatu Neo Zalyvarsanu tylko przed- 
pełudriem, 812—26 


Byly elew kliniki wiomdeńnskiej ' 
Dr, RIICHAŁ., BALPETE E 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwow, Sykstuska 17. 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu i 


Męskie damskie i dziecinne kapelusze | s 


15—15 


przerabia na najnowsze iasony, 
piewszo:zędna pracoewaia kapeluszy 


JAKOBA DAVERA 


Lwów — Rynek 14. ma I. iR 


WE 


| Zast. puca rad, | redaktor udpowiedziuny: JAN 


Wyświetla od 2. do 5. września. 
Dramat z Żytia tyranów w 5 akt. 
Mady Unristians, 


0d 31-ga sierpnia 
„Camery do 2. września br. 


p Lwów, ul, 


Ustawę wysylamy za nadesłankm 2 | 


powoh fe | 5) 


=== DZIŚ 


bajeczna komedya w 5 aktach pf. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nadto 2Żsaktowa komedya p. t. 


„UA le ji c 


Ei 


| 


3 


EMILA EA 


a a >— 


to 9% 


Cr I, 


DUKE =: RZYSTYB. WYBAWAIĘZE 7 ES 
Sykstusa 21 
Czek P. K. A Nr. ZIE. 


Telefon Nr. Bir 


El ak. pachwin uniknie się Jaworze „sj 


użycie specyalnego pudru 
pakiet tyiko 1O macje, 
Odsprzedawcom 


i 
A 
| 90% 
Ea 


„(SAVE” 


ukaże się 
rabat. m 


Z początkiem pażdziernika b. r. 
w nakżadzie 25.000 egzempiarzy 


a zn ES Bom Aei. E n KE 
wów, stuska 7. y 
EALER RDARZ L UDOWY Zm 


Na treść tego niezbędnego w każdym domu | 
„| wydawnictwa złożą się: Kalendarynm polsko- 
ruskie, teriminarz na r. 19217 szczegółowo opra- 
i cowany dzia! iniormacyjny i poradnik domowy. $$ 
W części literaukiej znaj.ą czyielnicy artykuiy $ 


p" dag b" 4.7 4 K M AMIE: Ay z 
Sthemal ftesięytych S = 
7 h z e 7 5 a 
I myka een adac I powie A  UTZĘUMIKÓW państwowych 
naukowe będą obejmowały całokształt polityki $ 


bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany 
dział liumorystyczno-satyryczny. 


na podstawie ustawy z dnia 13. lipca 1920 r. 
do nabycia 


w Drukarni L Jacgera 


Loro, ul, Sykstus w 23, 


OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego“ 
przyjmuje się w Lud, Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Zyksujska |. 21. — Ze względu na bardzo po- 
ważny nakład ogłoszenia pemieszczone w „Ka- 


lendarzu Ludowym* ma:ą szczególne znaczenie. 
Przyjmuję < szycia 


damskich  sukięń, bluzek, é > 
kostyumów i L a tak nowe | M 
(akoteż przeróbki oraz bie | BJ 
Mię damską i męską pojk 
bardzo niskich cenach — A 
ul św. Józefa 2. l. p. (ganek | 

«a prawo). 


Ważne. 


Nowo otworzona fabryka |95 
odnawia na najsowsze ia- |$ 
sony męsk.e, damskie i dzie- 

cinue Kkapelu:ze. Sprzedaż 

hurrowna i dQetajliczna, 
Józef Kinberg, ul. Kościelna | $% 
t 5, Mezanin. 12—4 6 
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AKCYJ NY 


ITEGZI 


WE LVYVY OVIR. 

FILIE: c ERSPDZYTURY: 
w Frakowie (w Stamistawowie A 
W Crer nocach Podmopteczry skac) |2 

W Tarsopsii w Howesieiisy . 
Kapitał akcyjny 30.000.000 koron 
Rezerwy 24,629.100 koron. z 
KANTOR WYMIANY į 
przyjmuje zgłoszenia na 


5|, Polską Pożyczkę Państwową 
na Errea warunkach. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po 
najdokiadniejszym kursie dziennym, mie licząc prowizji. 


Ziecenia giełdowe 


Inż. Edmund Libañski. p, , 

JU. M MI . | 560 

Treść: Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
wład produkcyi przemy- 
słowej, klęska miast, pa 


(GŁOS NA z 
środki zaraćcze. -- Bez- 
ta- | SB 


skarstwa, kor Bea i 


pownictwo. -- REY: 

ośrednictw a. — onsty- rl 
RE, rząd i wiad”e = uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
Zakończenie. wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacji kapita- 


żów. Kupony i wylosow ane papiery wartościowe wypiaca się 
bez potrącenia prowizji. Ubezpieczenie losów przed stratą z po- 
wodu wyłosowania. 


Oddział depozytowy R” 


przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i Książeczki 
oszczędonosściowe począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 


Do nabycia we wszystkich księgar- | 23 
niach i w Łudowem Tow. Wydaw. ig 

we Lwowie, u. Sykstuska I. 21 gd 
Cena 5 Mk. . | za 


krótkie | SH 


Fortepiany icai wypłaca bez wypowiedzenia. i 
aane go Z O o Scnowki depozytowe wynajmuje za opłatą roczną. 


fisharmonie małe, duże dwu- 

klawiaturowe, organowe — 
sprzedam HANAK, Pańska 
LAU 


. Przedruku nie płacimy. 


zac 


66 Y W gł. rolach OSSI OSWALDA + 
i HARRY LIEDTKE 


Tylko 3 dnilit 


 „„Jiynaszka róla Smalen 


SZCZYREK. Drutiem A. Goidmana we Lwowie, Sykstuska 14, . 


